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O hal 6<L ? 0zy kosztuje w miejscu 10 hal., 
W aHiiepi,-~~ U n ra  Eedakcyi i A dm inistracji 
Hlh 6yi ri ;leS°. 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

■ ^Itu j ennibów St. Sokołow skiego, Pasaii 
I  ” • — Listy należy frankować.

attiacye otwarte wolne od opłaty, 

telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2  K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskieju, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. Jipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 60 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 IŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  binrze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  wa 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.
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Lwów, 12 listopada.

Henryk Sienkiewicz o położeniu  
w Królestwie.

List otwarty Sienkiewicza, o którego 
pojawieniu się doniosły w sobotę depesze, 
ogłoszony został równocześnie w krakow­
skim Czasie i Dzienniku Poznańskim. List 
ten opiewa dosłownie:

„Hej ramię do ramienia!
Ucichło w prasie warszawskiej o kon­

centracji. Dzienniki, które przed niedawnym 
czasem poświęcały przez szereg dni artykuły 
wstępne sprawie porozumienia się stronnictw 
patryotycznych, umilkły i umilkli ludzie, 
którym najbardziej o to chodziło. Ozy przy­
czyną tego jest poniechanie samej myśli, 
czy rozbicie się jej o nieprzezwyciężone prze­
szkody, łub wreszcie, nasza niezdolność prze­
twarzania w czyny dobrych chęci —■ nieda­
leka przyszłość na to odpowie. Gdyby je ­
dnak krzyżyk miał być stanowczo położony 
na tych wszystkich zamiarach i usiłowaniach, 
stałaby się wielka szkoda i wielka odpowie­
dzialność obciążyłaby tych, którzy się do te­
go przyczynili. Ale może to tylko przerwa 
w układach. Chodzi o rzeczy zbyt ważne, 
by mogły służyć jedynie jako temat do aka­
demickich rozpraw. Co do mnie przynaj­
mniej, uważam porozumienie się stronnictw, 
stojących na polskim gruncie narodowym, 
za akt wielkiej wagi zarówno politycznej jak 
społecznej i dlatego poruszam sprawę na 
nowo.

Stronnictwa muszą istnieć, albowiem 
stan przeciwny byłby możliwy tylko wobec 
ogólnej bezmyślności. Nikt też nie będzie 
się starał o zaprowadzenie jednego pasterza 
i jednej owczarni. Natomiast stronnictwa, 
bez względu na dzielące je różnice i barwy, 
mogą w pewnych doniosłych chwilach dzia­
łać nietylko w sposób zgodny i jednolity, 
ale wspólnie zorganizowany, a powinny dzia­
łać tak zawsze w czasach wielkich grożą­
cych narodowi niebezpieczeństw i wobec ol­

brzymich zadań, które z natury rzeczy wy­
magają solidarności.

.Mogłyby nasze patryotyczne stronni­
ctwa wyodrębniać się i różniczkować, gdy­
byśmy już mieli autonomię i sejm krajowy. 
Wówczas znalazłyby istotnie realny grunt 
pod nogami. Obecnie są one poniekąd podo­
bne do naczyń, które przyszłość dopiero wy­
pełni treścią różnorodną: to wszystko bowiem, 
co już dziś jest treścią, a przy tern treścią 
ogromnej wagi, wymaga nie wyodrębnienia 
się, ale przeciwnie, wzajemnego porozumie­
nia się i zjednoczenia wszelkich wysiłków.

Więc naprzód wysuwa się sprawa wy­
borów do przyszłej Izby państwowej. Nie­
wątpliwie nie jest ona najważniejszern z cze­
kających społeczeństwo zadań. Spodziewać 
się zbyt wiele od parlamentów rossyjskich 
lub od rządu, byłoby to zapoznawać rzeczy­
wistość. Dużo jeszcze wody upłynie, nim w 
Rossyi zrozumieją, że znaczenie takich, na­
rodowych kwestyj jak gruzińska, żydowska, 
tatarska lub nawat finlandzka, jakkolwiek 
samo w sobie ważne, maleje jednak wielce 
w porównaniu z olbrzymiem znaczeniem 
kwestyi polskiej. Dużo wody upłynie, nim, 
zamroczony przez wieki niewoli, zmysł poli­
tyczny rossyjski rozezna i pomiarkuje, że, 
jeśli dwa największe narody słowiańskie mają 
żyć pod wspólnym państwowym dachem, to 
wówczas tylko będą żyły pomyślnie, jeśli 
jeden nie będzie drugiemu przygniatał ko­
lanem piersi. Z tego powodu więcej możemy 
liczyć na siłę dziejową, która wykaże bez­
sens wszelkiego innego stosunku, niż na zro­
zumienie rzeczy i dobrą wolę, czy to rządu, 
czy poszczególnych stronnictw w Izbie pań­
stwowej rossyjskiej. Ale właśnie dlatego na­
leży tam pójść i walczyć za nasze prawa; 
należy wykazywać przy każdej sposobności 
ich niezbędność, wyjaśniać, oświecać tych, 
którzy o stosunkach polskich nie mają ża­
dnego pojęcia, wytykać zło istniejące i wre­
szcie walczyć z obecnym porządkiem, a ra ­
czej z nieporządkiem rzeczy, który podtrzy­
muje biurokracya w Królestwie.

_ Parlam entarna walka bowiem o przy­
należne nam prawa zwraca się z konieczno­
ści przeciw miejscowej biurokracyi. Kraj nasz 
dążąc do ładu społecznego, którego pragnie 
olbrzymia większość jego mieszkańców, musi 
wydobyć ten ład sam z siebie. Czytałem dłu­

gie polemiczne rozprawy o tern, czy powin­
niśmy pomagać biurokracyi w walce z anar­
chią, czy też zachowywać się inaczej wzglę­
dem szkód wyrządzanych rządowi, a ina­
czej względem wyrządzanych społeczeń­
stwu. Przedewszystkiem widzę tu potrzebę 
rozróżnień. Wczoraj na czele centralnego rzą­
du w Petersburgu stali Bułyginowie i Dur- 
nowowie, którzy byli przeciwnikami reform, 
dziś stoi Stołypin, który je obiecuje, jutro 
może stanąć ktoś taki, kto je rozszerzy i prze­
prowadzi. Otóż nie może być mowy o sta­
łym i jednakim stosunku do władzy tak zmien­
nej. Można mówić tylko o biurokracyi w Kró­
lestwie Polskiem, która sama w sobie jest 
przeżytkiem, ale która trwa, trzyma się wszel- 
kiemi siłami przy rządach, opiera się jak 
może zamierzonym reformom, rządzi, admi­
nistruje i wytwarza faktycznie istniejący stan 
rzeczy. Ale względem niej należało postawić 
pytanie w sposób całkiem odmienny, a mia­
nowicie, czy kraj może patrzeć na nią ina­
czej, jak na przeszkodę w walce z anarchią?

Sądzę, że pod tym względem nie może 
być zdań przeciwnych. Przedewszystkiem sa­
mo istnienie po za nią rządów wojskowych 
dowodzi, że w stosunku doj anarchii prze­
stała ona być jakąkolwiek siłą. Powtóre, nikt 
nie przygotowywał tak wytrwale gruntu pod 
dzisiejszy zamęt jak biurokracya, wówczas, 
gdy za rozmaitych Kotzebuych, Hurków i 
Czertkowych była istotnie siłą. Nie depce 
się bezkarnie sprawiedliwości, nie przeciw­
stawia się bezkarnie prawu samowoli, nie 
znieprawia się bezkarnie charakterów, nie 
zaciemnia się bezkarnie mózgów. Była ona 
najtroskliwszym piastunem dzisiejszego za­
mętu. Była i jest zasadniczo bezprawiem, 
bezprawie zaś nie może być użyte do zapro­
wadzenia prawnego ładu. Anarchia wylęgła 
się z systemu, który ona przedstawia, tak jak 
muchy wylęgają się ze zgnilizny. Okrutne 
i szkodliwe dla kraju rządy wojskowe są 
tylko mechanicznem opędzaniem się od tych 
much. Żeby usunąć anarchię, trzeba zmienić 
dotychczasowy system rządowy w Królestwie, 
a biurokracya miejscowa broni go, jako swe­
go stanu posiadania. Boi się ona brownin­
gów i zasłania się przed nimi wojskiem, 
ale jest poniekąd z zamętu rada, bo zamęt 
podtrzymuje jej racyę bytu. Musi stać na 
dawnem russyfikatorskiem stanowisku, gdyż
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W wysokim też stopniu interesująca 
jest wystawa „Grupy Pięciu“, choć nie p o ­
siada ani jednej poprawnej, a mało dobrych 
prac. Interesują one wybitną indywidualno­
ścią autorów, oryginalnością techniki i te ­
matów, graniczącą z dziwactwem, a nawet 
w niektórjch bezwiednie, lub umyślnie za­
krawającą na karykaturę. Talentu jednak 
owym pięciu panom odmówić nie można, 
choć na przeciętnym widzu ta dziwaczna 
kolekcya musi zrobić wrażenie bardzo uje­
mne. Ale i bardziej kulturalnemu widzowi 
i miłośnikowi sztuki niemiłą jest ta goni­
twa za czemś coute que coute oryginalnem, 
spaczonem, wykoślawionem, byle tylko nie 
banalnem. Zagranicą na szczęście ten kie­
runek modernizmu już się przejadł i znowu 
powrócono do malowania solidnego, zgo­
dnego z naturą i zdrowym rozsądkiem 
i prawie już się nie spotyka na za­
granicznych wystawach tych płócien, któ­
re swoją dziwacznością chciały koniecznie 
przykuć uwagę snobów i zblazowanych mi­
łośników sztuki. Modernizm jednak tam nie 
minął bez dodatniego wpływu na nowocze­
sne malarstwo. Rozświetlił on paletę, nau­
czył nowych bardzo śmiałych zestawień barw, 
zerwał z konweneyonalizmem formy i tema­
tów, wyrugował z obrazów anegdotę ubraną 
w mniej lub więcej wierne kostiumy minio­
nych epok, otworzył drogę całkiem nowym 
tematom, które zdawały się niedostępne dla 
sztuki plastycznej, a przedewszystkiem po­
zwolił poszczególnym indywidualnościom wy­
powiedzieć się z całą szczerością nie krępo­

waną żadnemi prawidłami szkoły. U nas je ­
szcze mało albo wcale nie widać tych doda­
tnich owoców modernizmu. U owych pięciu 
panów z Krakowa rzuca się w oczy przede- 
wbzystkiein gonitwa za oryginalnością. „Mcm 
merkt die Absicht und man wird verstimmtu. 
Nie przeszkadza to jednak niejednemu z nich 
zapożyczać się u naszych głównych mistrzów 
modernizmu i symbolizmu. Takim jest Vla- 
stimil (?) Hofman, który tworzy w duchu 
Jacka Malczewskiego i wprost jego naśla­
duje. Talent ma .on jednak niepośledni i nie­
raz bardzo szczęśliwe pomysły, jak n. p. „Spo­
wiedź", lecz techniczne wykonanie dużo jeszcze 
pozostawia do życzenia. Obrazy jego malowane 
są bardzo niejednolicie, obok kawałka bardzo 
dobrego jest kawałek naiwnie i nieudolnie 
namalowany o błędnym rysunku i bez naj­
mniejszego poczucia bryłowatości namalowa­
nego przedmiotu. Ogólne wrażenię jego obra­
zów niesympatyczne, ale zajmujące wybitnym 
talentem i stroną psychiczną, której młody 
artysta chce dać wyraz w niedojrzałych je ­
szcze swoich kreacjach.

Najlepiej techniczną stronę opanował 
w tej grupie młodych krakowskich malarzy 
Leopold Gottiieb. Jego duże olejne portrety 
są z ogromną brawurą w blado-szarej tonacji 
szkicowo rzucone na płótno i działają tak to­
nem bardzo subtelnym, jak i wyrazem i cha­
rakterystyką portretowanych osób. Ale to są 
zaledwie tylko podmalowania, a portretowa­
ne osoby raczej widma niż osoby z krwi i 
kości. Bądź co bądź talent to pierwszo­
rzędny.

Ogromnie ciekawy jest szereg tuszo­
wych malowideł Mieczysława Jakimowicza,

tak ze względu na dziwaczne tematy, jak i 
na ogromnie oryginalną i nadzwyczaj mozol­
ną technikę. Z jakiejś nieokreślonej czarnej 
przestrzeni wyłaniają się blade twarze, naj­
częściej w okularach jasnych lub ciemnych — 
i właśnie cały wyraz leży w tych okularach, 
a wyraz ten jest rzeczywiście potężny i wiel­
ce tajemniczy zarazem, choć rzecz sama nie­
zrozumiała i nieodpowiadająca ty tu łom : „Piel­
grzym", „Prolog" etc... Cała ta „Grupa Pię­
ciu" lubuje się w pretensjonalnych ty tu łach , 
nie odpowiadających zupełnie obrazom. Auto­
portret Jakimowicza ma ogromnie wiele fine- 
zyi, ale jest także, jak wszystkie inne głowy, 
traktowany widmowo. Sądzę, że ten utalen­
towany młody artysta mógłby w ilustracji 
zdziałać coś bardzo wybitnego, zwłaszcza 
jeśliby tekst swą tajemniczością i melancho­
lią był podatny jego manierze.

Rysunki wielkich rozmiarów Jana Rem­
bowskiego robione są widocznie pod wpły­
wem Wyspiańskiego, lecz nie mogą one 
obudzić jakiegokolwiek większego zajęcia. 
Cieszy się za to niem Witold Wojtkiewicz, 
który dał szereg karykatur oryginalnych 
wielce, bo trudno p rzy p u śc ić , żeby co inne­
go miał na myśli ich twórca. Karykatura 
ma także swe uprawnione miejsce w sztuce 
plastycznej, tylko wolimy ją  widzieć w mniej­
szych rozmiarach i nie mającą pretensyi do 
obrazów. Takie n. p. „Zielone święta" Wojt­
kiewicza dokonale by działały na kartach 
Simplicissimusa lub podobnego pisma, jako 
obraz jednak muszą razić trywialnością i 
przesadą. Justus.



inaczej nie pozostawałoby jej nic innego, jak 
sobie pójść. Jeśli nawet cofa się chwilami 
przed prądem reform, czyni to z najwię­
kszym, na jaki się może zdobyć, oporem, 
niechętnie, nienawistnie, broniąc starego sy­
stemu piórami swych czynowników, a nawet 
i takich profesorów, dla których właściwsze 
byłyby posady policyjne niż uniwersyteckie — 
bryzgając jadem i denuncyując społeczeństwo, 
któremu związała ręce, że obojętnie patrzy 
na bezład.

Nie! My na bezład nie patrzymy obo­
jętnie i oznajmiamy, że będziemy walczyli 
z nim na śmierć i życie, ale nie po to, by 
urzędnicy, których nie chciała u siebie Kos- 
sya, rządzili u nas tak, jak rządzili dotych­
czas, nie po to, by podkopywali podstawy 
naszej budowy społecznej, by wprowadzali 
gwałt zamiast prawa, tłumili w naszym lu­
dzie poczucie sprawiedliwości i zaszczepiali 
jad  nienawiści jednym warstwom narodu ku 
drugim. Tajne okólniki grały do niedawna 
w stosunku do prawa i słuszności taką rolę, 
jaką dziś grają browningi — wiec będziemy 
walczyli z jednym i drugim systemem do 
ostatka sił — i nie będzie to nawet walka 
na dwa fronty, bo w gruncie rzeczy jest to 
jedno i to samo.

Tak więc zadaniem naszych posłów bę­
dzie wywalczyć dla kraju prawa, jakie mu 
się należą i bez jakich nie może się pomyśl­
nie rozwijać, a co zatem idzie, obalić stan 
rzeczy istniejący dotychczas i usunąć tych, 
którzy go bronią. Ezekłem powyżej, że prace 
wewnętrzne, które obowiązują wszystkich 
obywateli kraju, są równie doniosłe a jeszcze 
bardziej pilne i bezpośrednie, ale i ta praca 
na zewnątrz, jakkolwiek długo może przyj­
dzie oczekiwać na jej skutki, jest i niezbę­
dna i ważna. Taką akcyę można prowadzić 
źle lub dobrze, wytrwale i rozumnie, lub za- 
pędliwie i nieopatrznie, w duchu narodowym 
i dla dobra narodu, lub w imię radykalnych, 
kosmopolitycznych doktryn. Z tego względu 
wybór przyszłych posłów nabiera niepowsze­
dniego znaczenia. Przypuszczam wprawdzie, 
że wobec niewątpliwych narodowych uczuć 
ogromnej większości mieszkańców Królestwa, 
żywioły duchowo niepolskie, mało mają wi­
doków przeprowadzenia swych kandydatów; 
trzeba jednak nie żałować trudu i czasu, by 
te widoki zeszły do zera. Jeżeli pesymizm 
jest kałużą, w której z przyjemnością wyle- 
giwa sig egoizm i lenistwo, to znów opty­
mizm bywa często jak głupie dziecko, z któ­
rego wyrosnąć może i człowiek głupi. Nie- 
wolno nam zapominać o tern, co się działo 
na polskiej ziemi w ostatnich czasach. Brzmią 
nam jeszcze w uszach niepodobne do wiary 
okrzyki: „precz z P olską!“, wydawane na uli­
cach Warszawy i innych miast w Królestwie; 
stoją nam jeszcze w oczach paszkwile, dru­
kowane na Orła białego w pismach nieros- 
syjskich i nierządowych. Pamiętamy, z jaką 
usilnością odwodzono ludzi od idei polskiej 
i od miłości ojczyzny. Byłoby złudzeniem 
mniemać, że tych ludzi już niema, lub że

ich jest garstka nieznaczna. Barbarzyński i 
pozbawiony mózgu socyalizm krajowego wy­
robu, oraz jego zagraniczny dla krajowego 
użytku surogat, ogarnęły spore zastępy, 
zwłaszcza w klasie roboczej i zrobiły swoje. 
Mieliśmy przecie i usiłowania rewolucyjne, — 
tę marną i niedołężną córkę niedołężnej re- 
wolucyi rossyjskiej. Ezuciła ona w ślad za 
matką kilka bomb, zabiła kilkudziesięciu ros- 
syjskich polieyantów, kilkuset polskich oby­
wateli, a w końcu przeszła w to, w co mu­
siała przejść właśnie dlatego, że nie była 
narodową — w zwykły bandytyzm. W  roku 
sześćdziesiątym trzecim, w roku wojny i za­
wieruchy, nie zaszedł ani jeden wypadek 
bandytyzmu. Były krwawe nieszczęścia, ale 
nie było krwawego błota. Tej różnicy nie 
rozumieli jednak przywódcy dzisiejszej pseudo- 
rewolucyi. Nie umieli niczego przewidzieć; 
nie rozumieli, że służą tylko reakcyi, że są 
jej bezwiednem narzędziem, że ją  umacniają, 
że dają jej jakieś pozory prawowitości i że 
ją po prostu organizują; nie rozumieli, że 
oddalają czas reform, że rujnują własny kraj, 
że wiodą do nędzy i zbrodni te klasy, któ­
rych niby bronią. Słowem: nie rozumieli nie — 
czasem z powodu braku polskiej duszy i braku 
obywatelskiego sumienia, a czasem z powodu 
zupełnej niezdolności do logicznego myślenia 
i wprost fenomenalnej głupoty.

Apuchtin dokazał jednak wiele. Nie 
wyparł polskiego języka, natomiast napuścił 
wschodniej zgnilizny do polskich żył. Znie- 
prawił serca, znieprawił sumienia, ogłupił 
umysły, obniżył kulturalność polskiej natu­
ry. Dla tego n. p. socyalizm w krajach pol­
skich, zabranych przez państwo rossyjskie, 
nie zna innego języka, jak język szynkowni, — 
dla tego jest okrutniejszy, dzikszy i bezmyśl- 
niejszy, niż gdziekolwiek w Europie, a wogóle 
tak bezmyślny, że się zabija własnym jadem, 
jak  skorpion. Z tego również powodu miej­
scowy radykalizm, który dziś (gdy wedle tej 
dantejskiej Księgi Eodzaju pseudo - rewolu- 
cya zrodziła bandytyzm) wypiera się swych 
sympatyj dla przewrotu — jeszcze niedawno 
mizdrzył się do niego i uważał go za „ruch 
wolnościowy11. — Z tej nakoniec zapewne 
między innemi przyczyny cały jeden odłam 
warszawskiego „postępu" nie chciał się zwać 
postępem narodowym i ze swego stanowiska 
miał słuszność, był bowiem tylko ekspozy­
turą socyalizmu. Podobnych objawów zamie­
szania i upadku myśli powszechnej, nietylko 
pod względem etycznym i politycznym, ale 
i logicznym, mógłbym wymienić więcej — 
jednakże w tej chwili chodzi mi o eo inne­
go, a mianowicie o to, że byłoby istotnera 
nieszczęściem, a jednocześnie świadectwem 
ubóstwa dla kraju, gdyby żywioły przewro­
towe i zarazem bezmyślne miały go repre­
zentować w Izbie poselskiej. — N ie ! — 
Polski i jej interesów nie mogą bronić ani 
nasi dzisiejsi socyaliści, którzy jej głupio 
nienawidzą, ani anarchiści, którzy szarpią 
jej wnętrzności, ani wogóle poboczni syno­
wie rewolucyi rossyjskiej i bratobójcy, żeby 
bronić narodu, trzeba być z nauodu i trzeba

go kochać. Jest to jednym z warunków nie 
tylko uczciwej, ale i rozumnej polityki.

Wypadkiem mniej niepomyślnym by­
łoby, gdyby mandaty padły na tak zwa­
nych postępowców, zwłaszcza tego odłamu, 
którzy się nie wstydzą przynajmniej swej 
polskiej duszy. Lecz i przeciwko temu na­
leży się zastrzedz. — Istnieje bowiem oba­
wa, że niektórzy byliby przeciwnikami soli­
darności w przyszłem Kole polskiem, nie­
którzy trzymaliby się ślepo sukni niewyro­
bionych politycznie kadetów, jak dziecko 
trzyma się sukni matki. Innym chodzićby 
mogło o rzeczy,, z któremi rozprawi się do­
piero przyszłość, a zatem więcej o cztero- 
przymiotnikowe głosowanie i temu podobne 
przykazania najnowszego radykalnego kate­
chizmu, niż o istotne polskie interesy. Wy­
chodziły zaiste z postępowego obozu, przed 
poprzednimi wyborami i przed jego dzisiej­
szym podziałem, dziwne pomysły. Wedle je­
dnego z nich mieli posłowie nasi, po zażą­
daniu autonomii i złożeniu protestu prze­
ciw istniejącemu stanowi rzeczy w Króle­
stwie, oświadczyć, że, jako nie wybrani przez 
powszechne, tajne etc. głosowanie, uważają 
się za nielegalnie wybranych i wracają do 
rodzinnych pieleszy. Owóż taki n. p. protest 
byłby nie akcyą, ale pantominą polityczną, 
po odegraniu której, radzonoby i stanowiono
0 nas — bez n a s ; na tego rodzaju zaś obrady
1 ich wyniki narażać kraju i narodu mężom 
politycznie dojrzałym nie wolno. — Do so- 
cyalistów i postępowców należą wreszcie w 
znacznej części u nas i oświeceni Żydzi. — 
Wielu z nich zerwało otwarcie z polskimi 
ideałami, ale właśnie dla tego społeczeń­
stwo, przygarniając tych, którzy jednakowo 
z niem czują, powinno tern bezwzględniej 
bronić się od takich, co zasilają kadry anar­
chii, i od takich, którzy plwając ze socyali- 
stycznych okien na „szowinizm11 polski, 
uprawiają namiętnie żydowski.

Czy krajowi grozi niebezpieczeństwo, 
by wskutek albo kartelu ciemnych sił, albo 
wskutek poparcia Żydów, lub zbałamuconych 
zastępów robotniczych, mogły mandaty paść 
na ludzi, dla których Polska i przyszłość 
Polski jako Polski jest rzeczą obojętną, a 
nawet nienaw istną? W miastach nie jest 
ono może całkiem wyłączone, ale wogóle,— 
nie przypuszczam. — Niemniej jednak kraj 
będzie zabezpieczony od nich tem pewniej i 
lepiej, im wszystkie stronnictwa patryotyczne 
okażą większą solidarność, im szczerzej po­
rozumieją się ze sobą, im sprawniejszą wy­
tworzą wspólna organizacyę. Przyjąć wszy­
stkich zbłąkanych i wahających się, podać 
sobie ręce, pozbyć się uprzedzeń, zarozumia­
łości, samochwalstwa, hyperkrytyki, zrzędno- 
ści i stanąć jak jeden mąż do walki — oto 
ich dzisiejszy moralny obowiązek.

Mówię wyraźnie, że takie stanowisko 
powinny zająć wszystkie patryotyczne stron­
nictwa i wszyscy pojMyńczy ludzie, którzy 
się czują Polakami, bez względu na barwy, 
odcienia, wyznanie i pochodzenie. Kościół 
narodowy rna szerokie podwoje. Trzeba pa-
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(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

III.
(Ciąg dalszy).

Józef przegrywał za każdym razem, 
a wskazówki zegara posuwały się zwolna. Pół 
do szóstej! — Był już wielki czas skończyć, 
jeżeli nie chciał się spóźnić. Ale grał dalej. 
Ostatni ciąg. Przegrał, przegrał znowu, ogro­
mną sumę. Zagrał jeszcze raz i wygrał. Po­
zostawił całą stawkę, która przeszła do banku 
Sporledera.

Trzy, czy cztery razy jeszcze starał się 
odwrócić szczęście, ale bez powodzenia.

Było trzy kwadranse na szóstą.
Zmęczonym ruchem, jak ktoś, kto nie 

wie dobrze, gdzie się znajduje, odrzucił się 
wstecz, a potem wstał.

— Będę u ciebie dziś po południu, 
Sporleder, aby ci zwrócić com winien.

— AU right!
— Do widzenia! — spieszno mi. — 

Dzień dobry!
— Wracasz do siebie?
— Nie, idę na tor, gdzie mam ujeżdżać 

jednego, albo dwa konie.
— Teraz! — Po nieprzespanej nocy? 

Winszuję!
Eoch dalej chrapał. Sporleder i dwóch 

młodych ułanów, jedyni, którzy jeszcze pozo­
stali w sali, popatrzyli na niego z uczuciem 
podziwu, gdy odchodził.

— Oto, co można nazwać nerwami 
ze s ta li!

Służący w przedpokoju podawał mu 
kaszkiet i szablę.

— Spieszę się — rzekł do niego — 
załatwię rachunek wieczorem.

— Bardzo dobrze, panie baronie.
Wyszedł.
Był ciepły wiosenny poranek; słońce 

jeszcze się kryło za lekkiemi chmurkami, 
ale dzień zapowiadał się prześliczny. Wszyst­
kie drzewa i krzaki na ulicy Jerzego przy­
wdziały zieloną szatę. Ulice były puste, ale 
spotykało się jednak od czasu do czasu jakąś 
żyjącą istotę, starych panów, przechadzają­
cych się po wypiciu pierwszej szklanki karls- 
badu, którzy tak samo zdawali się zachwy­
ceni pięknością poranku, jak własną ener­
gią, dzięki której oparli się pokusie pozo­
stania jeszcze w ciepłem łóżku. Przechodząc 
po pod domy, zamieszkane przez znajomych, 
gdzie okna szczelnie zasłonięte, dostateczny 
dowód dawały, że ci znajomi nie mieli za­
miaru patrzeć na wschód słońca, doznawali 
głębokiego uczucia politowania dla tych le­
niuchów, którzy spali, lub przeciągali się 
rozkosznie w piernatach, wtedy, gdy przy­
roda budziła się pod pierwszymi promienia­
mi słońca,# a ptaszki świergotały pomiędzy 
młodemi gałązkami drzew.

Następnie robotnicy pierwsi ukazali się 
na ulicy, ludzie, nie potrzebujący wód 
karlsbadzkich, o których nigdy nawet nie 
słyszeli. Dalej, pojawili się chłopcy piekar­
scy, roznosiciele gazet, mleczarki ze w si: 
wielkie miasto się budziło.

Józef szedł o ile mógł najspieszniej w 
stronę toru. Spoglądał czasami, czy nie zo­
baczy jakiego fiakra, ale napróżno. Jedna 
tylko myśl trapiła jego umysł ogłupiały: 
olbrzymie straty pieniężne, poniesione tej 
nocy i poczucie, że najważniejszą rzeczą jak 
na teraz było, niedać Maryi czekać na siebie. 
Eaz jeden tylko zatrzymał się na chwilę, aby 
nabrać oddechu i zebrać myśli rozpierzchłe.

„Co powie Marya, jak ciebie zobaczy

w tym stanie, z twarzą wybladłą od bez­
senności, w mundurze zapylonym od popiołu 
papierosowego, z włosami w nieładzie, z nie­
mytą twarzą i rękami ?“

„Zawróć z drogi, mówił sam do siebie, 
wróć do domu. Połóż się na jakie dwie go­
dziny, a następnie idź robić służbę, albo za­
melduj się, żeś chory, jeżeli nie chcesz jeździć 
konno. Potom, usiądź przy stole i napisz do 
Maryi : „Postąpiłem nieuczciwie względem 
ciebie. Zapędziłem się w ruinę. Zwróć mi 
słowo, bądź wolna11. Znajdzie sobie innego, 
który uczyni ją szczęśliwszą, niż ja. Niech 
tylko rękę wyciągnie, a zaraz wybierze sobie 
pomiędzy setkami konkurentów, z których 
każdy posiada więcej zalet, niż ja. Ale ona 
czeka tam, przed trybuną, spozierając nie­
spokojnie, czy nie nadchodzę!11

Ujrzał przed sobą dwoje wielkich, za­
niepokojonych oczu, zaniepokojonych z jego 
powodu. Widział innych oficerów, zbliżają­
cych się do niej. „Jakto? sama jedna? Pan 
Heidenstamm każe pani czekać na siebie?... 
Naprzód !...“

Przechodząc koło fontanny, zwilżył wodą 
chustkę i przemył sobie twarz i ręce.

Przybył wreszcie na to r: była szósta 
dwadzieścia minut. Może Marya jeszcze nie 
przyszia, może nie obudziła się i przybędzie 
dopiero później, albo wcale nie? Wyprosto­
wał sig żywo, podsunął kaszkiet spadający 
mu na czoło i starał się przybrać wesoły 
wyraz twarzy. Następnie wyszedł z za węgła 
trybuny.

Marya stała tam o pięćdziesiąt kro­
ków od niego sama jedna. Nie widziała go, 
stała oparta o baryerę i patrzyła na dwie 
damy, jeżdżące po polu.

Lekkie chmurki przysłaniały słońce, 
oświecające tor złotawem światłem. Po dru­
giej stronie toru rozciągał się las, przybra­
ny w zieleń wiosenną; z prawej strony, w 
oddali, przelatywał pociąg pospieszny.

Marya opierała się dwiema rękami o 
baryerę i kołysała się lekko na końcach 
palców.

— Dzień dobry, Maryjk0 • 
Obróciła się żywo.
— Nareszcie! Śpiochu1. ■ a... y ' )
— Przebacz mi, Maryjk0’ ^je ■ N
— Darmo sie tłumaczysZ’(P
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raz pierwszy.
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— Józiu, ty jesteś chor^ ’ ^
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— Nie jeźdź dzisiaj, J °ZL ’ 
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Józiu, eo ci je s t? ! ;e|
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G a z e ta

Z Królestwa PolsSdego.

•Jak już pisaliśmy, wezwano do Peters­
burga grono Polaków do uczestnictwa w o- 
bradach w sprawie zaprowadzenia s a m o ­
r z ą d u  m i e j s k i e g o  i z i e m s k i e g o  w 
K r ó l e s t w i e  P o ł s k i e m .  Do pism w ar­
szawskich telegrafują obecnie z Petersbur­
ga, że delegatów tych zaprosił do siebie pre­
mier Stołypin. Przyjęcie odbyło się w piątek. 
Pan Stołypin wyraził życzenie zapoznanisi 
się ze wszystkiemi opiniami i potrzebami 
kraju, bez żadnych z góry powziętych za­
miarów. Posiedzenia komisyi w7 sprawie u- 
staw samorządowych rozpoczęły się w so­
botę.

Z powodu ogłoszenia nowego prawa, 
zezwalającego na p a r e e l a c y ę  m a j o r a ­
t ów,  nie od rzeczy będzie przytoczyć cyfry, 
wykazujące przestrzeń majoratów w guber­
niach Królestwa Polskiego. Zajmują one w 
gub. suwalskiej włók 4010, radom skiej2713, 
piotrkowskiej 2314, warszawskiej 2 301, kie­
leckiej 2293, siedleckiej 2267, kaliskiej 2207, 
lubelskiej 2160, łomżyńskiej 1670, płockiej 
617. Razem włók 22.558 czyli 676 740 
morgów. Z tej przestrzeni ogólnej 59 prc. 
stanowią grunta orne i łąki, 32 prc. lasy, 
a 9 prc. inne rodzaje gruntów.

Petersburska Agencya tdeyraficzna  spo­
tyka sie coraz częściej z zarzutem tenden- 
cyjności. Obecnie puściła ona w świat d w i e  
s e n s a e y e ,  które prasa warszawska scha­
rakteryzowała bardzo ostro. Pierwsza ze wspo­
mnianych depesz brzmi: „Deputacyi pol­
skiej, przybyłej z Warszawy, minister oświa­
ty oświadczył, że Uniwersytet państwowy 
w Warszawie może byc tylko rossyjski. Obe­
cnie Uniwersytet, zamknięty jest tylko chwi­
lowo. Polakom przysługuje prawo otwiera- 
nia prywatnych wyższych zakładów nauko- 
wyełi z funduszów miejscowych .

Radzibyśmy bardzo dowiedzieć się, co 
to była za deputaeya? czyni sarkastyczną 
uwagę warszawskie Słowo. Myśmy o niej 
nie słyszeli nic. A może to nowa kaczka 
Aaenciń petersburskiej, kaczka tendencyjna • 
rozumie sie. Wszak Agencya ta rozpuszcza 
ich mnóstwo, w przekonaniu, że te kaczki 
nas, Polaków, na śmierć zadepczą!

Według depeszy d rug iej: Koleje pry­
watne w Królestwie Polskiem samowolnie 
prowadza biurowość w języku polskim w ko- 
raunikacyi wewnętrznej. Dla wyjaśnienia tej 
sprawy i dla układów z generał-gubernato- 
rem, w jakim stopniu wolno jest dopuście 
język polski, specyalnie wyjechał do w ar­
szawy naczelnik zarządu kolei, Duinitraszko. 
Na zasadzie układu, jaki odbędzie się pomię­
dzy nim a generał-gubernatorem Skałłonem, 
wniesiony będzie odpowiedni projekt prawa 
do Rady ministrów.

Tym razem ciętą odprawę daje K ury er 
Polski bynajmniej nie usposobiony radykal­
niej obdarzany tak często mianem „ugodo- 
wca“.

Zkąd taka kwestya mogła azis wyni­
knąć? — pisze wspomniany dziennik. — 
Ozy stał się jakiś wypadek? Ozy praktyka 
wykazała, że język polski na kilku kolejach 
szkodzi komu, czy zagraża państwu? O ile 
wiemy, nic podobnego nie zaszło i zajść nie 
mogło. Ozy władze mało jeszcze mają tru­
dności i kłopotów, aby stwarzać nowe, bez 
celu i potrzeby? Przecież chyba czasy do­
kuczania narodowi polskiemu dla sztuki i 
przyjemności dokuczania minęły.

Może to Agencya coś poplątała. Bo na­
leży raczej przypuszczać, że pan Durnitra- 
szko. naczelnik kolei skarbowych, przyjeżdża 
do Warszawy, aby na tych kolejach wprowa 
dzić nareszcie język polski i w ten sposób 
załatwić jedna z poważnych potrzeb naszego 
społeczeństwa. Wielki czas.

W podobnych stosunkach rzeczą zu- 
„ełnie naturalną jest, że na porządek dzienny 
coraz częściej wypływa kwestya polsko-ros- 
sviskiego porozumienia.

C o ś m y  z r o b i l i  z k w e s t y ą  pol -  
s k ą ? _  Takie pytanie zadaje sobie i spo­
łeczeństwu rossyjskiemu gazeta Oko, biorąc 
za punkt wyjścia swoich wywodow artykuł 
Dziennika Kijowskiego, poruszający, jaii do­
tąd jeszcze bardzo drażliwą i zlozoną kwe- 
stye stosunków rossyjsko - polskich:

Stosunki te uległy znacznemu ochło­
dzeniu. Dlaczego? — Kiedy dwa lata temu 
z inieyatywy Rusi sprawa porozumienia się 
narodu polskiego z rossyjskim wysunęła się 
na plan pierwszy, prasa rossyjska, głosząca 
hasła wolnościowe, popierała ją  gorąco, na­
stępnie jednak nastąpił zwrot ku gorszemu, 
będący następstwem zajęcia przez posłow 
polskich w Dumie krytycznego stanowiska 
wobec kwestyi agrarnej, stawianej w tej 
formie, w jakiej jej broniła większość człou- 
ków Dumy. Na krytykę z polskiej strony 
odpowiedziano z rossyjskiej również krytyką 
i chłodem, co miało ten skutek, że w nie­
spełna dwa miesiące zniweczono to, czego 
dokonano; z obydwu stron, w celu zbliże­
nia się rossyjsko-polskiego.

'„I oto znów — pisze gazeta — oba 
społeczeństwa, związane tragicznie z sobą

nicią historyi, stoją naprzeciw siebie pełne 
chłodnej nieufności. Ów smutny zwrot mo­
mentalnie wyzyskały wszystkie, wrogo uspo­
sobione dla stosunków rossyjsko-polskich, 
żywioły, które, jak Nowoje Wremia i inne, 
nie omieszkały rozpocząć nowej kampanii 
przeciw Polakom. Prasa polska, uświadamia­
jąc sobie korzyści, płynące z utrwalenia do­
brych stosunków polsko-rossyjskich, spełnia 
w dalszym ciągu swój obowiązek, informu­
jąc w możliwie szerokim zakresie swych czy­
telników o wszystkich ważniejszych przeja­
wach życia rossyjskiego. Ale te jej wysiłki nie 
mogą mieć powodzenia, póki prasa rossyj­
ska będzie zajmowała co do kwTestyi polskiej 
takie stanowisko, jakie zajmuje n. p. Riecz, 
Towariszcz, Strana, RussJcija Wiedomosti i 
inne, donoszące wyłącznie o zabójstwach, po­
gromach i represjach w Polsce, albo też za­
mieszczające z partyjnych gazet polskich no­
tatki polemiczne bez żadnych ze swej strony 
komentarzy. Systematycznego, poważnego ma- 
teryału z życia polskiego organy te czytel­
nikom swoim nie dają“.

Są to, według Oka, zarzuty ciężkie, 
lecz słuszne. „Większa część naszych orga­
nów postępowych — pisze — popełniła sro­
gi błąd na punkcie kwestyi polskiej, z po 
za drzew nie widząc lasu. Z powodu niepo­
rozumień na tle oddzielnych punktów pro­
gramu, a raczej, na jednym — agrarnym, 
prześlepiouo istnienie największej i najwa­
żniejszej kwestyi, a mianowicie kwestyę pol­
ską, której zagraża obecnie nowa klęska wó­
wczas, kiedy tak nieooczekiwanie, siłą wy­
padków, znalazła się w warunkach, wielce 
sprzyjających jej pomyślnemu rozwiązaniu. 
Ozy wzmiankowane organy naszej prasy u- 
świadaraiają sobie cały ogrom odpowie­
dzialności za takie traktowanie tej krzyczą­
cej sprawy ?“

Przytaczając dowody, świadczące, jak 
mało wybitniejsi nawet publicyści rossyjscy 
są obznajomieni nietylko ze stosunkami, pa­
nującymi u nas, ale i — z geografią Polski, 
Oko kończy w ten sposób swój poważny i 
uczciwy artykuł: „Tak, zaiste, nieszczęsną 
jest Polska ! Dotychczas jęczała ona pod uci­
skiem naszej biurokracji. Ozyż obecnie bę­
dzie się względem niej dopuszczała barba­
rzyństw i kulturalna Eosya?

Ostatnia poczta petersburska przynosi 
nam drugi artykuł Oka, poświęcony tej sa­
mej sprawie, a zwłaszcza — bajce o roko­
waniach Koła polskiego z „październikow- 
cami“. Gazeta oburza się na tę robotę pro­
wokacyjną, w której celują organy prasy 
reakcyjnej, a — ostatnio — Agencye tele­
graficzne i tak kończy swoje w tym przed­
miocie uwagi: „Można byłoby powiedzieć, 
że „dobre jest wszystko, co się dobrze feoń- 
czy“. W danym wypadku nie ma to żadnego 
znaczenia. Puszczona w obieg potwarz, choć­
by jaknajryehlej zdemaskowana, pozostawia 
zawsze po sobie trujący osad, a ponieważ 
takich osadów nagromadziło się już zbyt 
wiele w nieszczęsnej kwestyi polsko-rossyj- 
skiej, niemożna przeto nie wyrazić żalu, że 
powstał nowy konflikt, b iz względu na po­
myślne jego rozwiązanie. “

K R O N IK A .
Lwów, 12 listopada.

K alendarz .
Wt o r e k  (13 listopada):
Eugeniusza. — Wszerada. — Stachyja

Apost.
Wschód słońca o godzinie 6 37 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 40 po południu.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, w poniedziałek, d n ia l2 b.m. doc. 
pryw, Uniw. dr. J. Łukasiewicz: „Z psychologii 
błędu11, sala III Uniwersytetu I. p., ul. św. 
Mikołaja 1. 4. Początek o godzinie 7. — Prof. 
Uniw. dr. K. Twardowski: 1 „Dlaczego lubimy 
muzykę?-1 (z demonstr.). Stowarz. rękodz. „Ciwia- 
zda“, ulica Franciszkańska 1. 7. Początek o go­
dzinie 8.

We wtorek, dnia 13 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr, S. Zakrzewski: „Dzieje Polski (ciąg 
dalszy) Polska w lotach 1572— 1611“. Zakład 
fizyczny Uniw. ul. Długosza 1. 8. Początek o 
godzinie 7.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka nowej Eady powiatowej w Nowym Targu, 
z grupy większych posiadłości, rozpisało Prę­
ży dyum c. k. Namiestnictwa na dzień 18 gru­
dnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeli, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— Sejmik relacyjny. Poseł dr. Ko­
złowski nadsyła nam następujące pismo z pro­
śbą o umieszczenie: „Jako były delegat do gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego mam za­
szczyt szanownych wyborców z większych po­
siadłości powiatu przemyskiego zaprosić w celu 
wysłuchania sprawozdania, na czwartek, dnia

15 listopada, o godzinie 3 po południu do salj 
Rady powiatowej w Przemyślu11.

W łodzim ierz Kozłowski.
— Jubileusz Orzeszkowej. Wydział 

Koła liter, artyst. we Lwowie postanowił: 
przyłączyć się do wspólnej akcyi, podjętej już 
w Krakowie, celem urządzenia na wielką skalę 
jubileuszu Elizy Orzeszkowej; objąć na Galicję 
wschodnia mis.yę zbierania, podpisów na adre­
sie; urządzić z p o c z ą t k i e m  przyszłego roku uro­
czysty wieczór ku uczczeniu znakomitej autorki 
w lokalu „Koła“.

— Ze spraw m iejskich. Komisja stra­
ży ogniowej miejskiej na odbytem onogdaj po­
siedzeniu postanowiła dla pomnożenia parku 
pożarowego zakupie dwie sikawki paroworęczne 
po 6.100 koron systemu Kernreutera, dalej je­
den wóz t. zw. uniwersalny do kiszek i t; p. 
drobne przyrządy. Nadto postanowiła komisja 
polecić magistratowi sporządzenie mapy hy­
drantów istniejących, na ulicach miasta, a to 
celem ułatwienia straży ogniowej wyszukania 
wody w razio pożaru.

Komisja plantacyjna miejska uchwaliła 
na piątkowem posiedzeniu przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek kreowania nowej posady 
adjuukta przy inspektoracie plantacyj.

— Z »Czytelui akademickiej®. Dla 
większej wygody swych członków, studentów 
Politechniki, „Czytelnia akademicka" w dniu 
15 b. m. otwiera drugi lokal przy ul. Zacna- 
rjewicza 1. 5.

Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika od­
będzie stę we wtorek, dnia 13 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego 
Uniwersytetu (ulica Długosza). Porządek dzien­
ny! 1 Prof. dr. E. Romer: „Szkic historyi do­
liny Dniestru. 2. Prof. dr. St. Tołłoezko: 

O najnowszych badaniach Landolta nad zmien­
nością masy“. 3. Luźne komunikacye.

Z kolei. W drugiej połowie _b. m. 
otwarta zostanie w obrębie dyrekcji kolei pań­
stwowych we Lwowie kolej lokalna Tarnopol- 
Zbaraż ze stacyami Tarnopol i Zbaraż, oraz 
przystankami osobowymi i ładowniami: Szlach- 
cińce, Łozowa, Kurniki i Iwaszkowce. Przytem 
otwarte będą staere: Tarnopol (istniejąca stacya 
kolei państw.) i Zbaraż (stacya końcowa) dla 
ogólnego ruchu, z wyjątkiem przewozu bydła; 
przystanki osobowe i ładownie: Szlachcińce,
Łozowa, Kurniki i Iwaszkowee dla ruchu oso­
bowego i pakunkowego, a towarowego w ładun­
kach całowozowych tylko za poprzeduiem zgło­
szeniem i pozwoleniem dyrekcyi kolei państw, 
we Lwowie. Przewóz towarów wybuchowych 
będzie na tym szlaku wykluczony. Ekspedyeye 
pakunkową i wydawanie biletów w przystan­
kach : Szlachcińce, Łozowa, Kurniki i Iwa-
szkowce załatwiać będzie konduktor w pociągu. 
Na tej kolei lokaluej będą kursować dwie pary 
pociągów mieszanych, które odchodzić będą 
z Tarnopola do Zbaraża o godz. 12 min. 30 
w południe i 3 na. 50 w nocy ze Zbaraża zaś 
do Tarnopola o godz. 3 min. 10 po południu 
i 5 m. 55 rano.

— Z kasyna m iejskiego. W sobotę,
1.7 b. m., o godzinie 7 wieczorem przedstawie­
nie amatorskie. — Bilety od wtorku godziny 
5 po południu.

— P ow ódź. Z południowego Tyrolu nad­
chodzą wiadomości o bardzo wielkich szkodach, 
wyrządzonych przez powódź.

— Odznaczenie lwowskiego prze­
mysłowca. Na międzynarodowej wystawie bro­
ni w Paryżu otrzymała lwowska firma Alfieda 
Dzikowskiego najwyższe odznaczenie „Grand 
Prix“ za broń własnego wyrobu.

— oKomisya lekcyjna i zajęć biuro­
wych® To warz. Bratniej Pomocy słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej poleca ukwalifikowanycn 
nauczycieli domowych z językiem wykładowym 
polskim, ruskim i niemieckim do publieznych 
i prywatnych uczniów szkół gimnazyalnych, 
realnych i wydziałowych we Lwowie, jakoteż 
na prowineyi, tudzież akademików mundantów.

Łaskawe zgłoszenia ustne i pisemne przyj­
muje się w komisyi (Lwów, Uniwersytet sala
I.) codziennie od godziny 12—1 . W południe.

f  Mieczysław Ignacy lir. Dunin Bor­
kowski, poseł na Sejm kraj., członek Izby pa­
nów, e. i k. podkomorzy, — zmarł w swoim 
majątku w Mielnicy, w pow. borszczowskhn. 
Już "w sobotę rozeszła się po Lwowie wieść o 
chorobie jednego z najzacniejszych i najsympa­
tyczniejszych posłów naszego Sejmu, przejmując 
szerokie koła znajomych i przyjaciół lękiem i 
obawa. Niestety katastrofa nastąpiła piędzej, 
niż tego się spodziewano; widocznie sędziwy 
wiek pacyenta nie zdołał przemódz groźnej cho­
roby.

Mieczysław hr. Borkowski urodził się 30 
lipca 1833 r. Po ukończeniu studyów osiadł 
na roli, gdzie rychło dał się poznać jako do­
skonały gospodarz i administrator, wypróbowa­
ny opiekun i przyjaciel ludu, najlepszy sąsiad, 
spieszący każdemu z chętną radą i pomocą. 
Poślubiwszy w r. 1867 Maryę hr. Wodzicką, 
córkę lir. Kazimierza, znakomitego ornitologa, 
stworzył u wschodnich kresów naszego kraju 
szczeropolską, gorącym duchem narodowym o- 
wiana placówkę, snując dalej piękną nić trady- 
cyj rodzinnych. Ogromnie wyrozumiały na nie­
domagania natury ludzkiej, choć od siebie wy­
magał bardzo wiele; szczerze współczujący doli
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Ldu, pozyskał pełną sympatyę najbliższych 
swoich sąsiadów z pod włościańskiej strzechy, 
i zdobył sobie zaszczytne miano ojca i opieku­
na ludu.

Zaufanie współobywateli powołało go też 
na reprezentanta ziemi borszczowskiej do Sejmu, 
gdzie długi szereg lat z największym pożytkiem 
i godnością zastępował interesy kraju, biorąc 
■wybitny udział we wszystkich sprawach, dobro 
ogólne mających na oku, nie cofając się przed 
żadną ofiarą. Zaufanie współobywateli powie­
rzyło mu również prezesurę Eady powiatowej 
borszczowskiej, gdzie działalność zmarłego u- 
pamietnia się doprowadzeniem powiatu do stanu 
wielkiego rozkwitu. Przed dwoma laty poświę­
cono uroczyście odbudowany w Okopach św. 
Trójcy historyczny kościółek, który dzisiejszy 
swój wygląd zawdzięcza przedewszystkiem ini- 
eyatywie, zapobiegliwości i ofiarności hr Bor­
kowskiego.

W uznaniu wielkich zasług posła ziemi 
borszczowskiej obdarzył go Najj. Pan orderem 
Żelaznej Korony II. ki. i godnością dożywotniego 
członka Izby panów. Pamięć o nim jasna i pro­
mienna przetrwa długie lata w chatach i dwo­
rach podolskich, bo umiał on sobie w ciągu 
długiego pracowitego żywota zdobyć szacunek 
powszechny i miłość ogólną. Ziemia polska, któ­
rą tak serdecznie i rozumnie ukochał, z pe­
wnością mu nie zacięży. Niecli odpoczywa w 
spokoju...

A  Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Sichowa, Marcin Dryclilewski, jadąc w sobotę 
szybko i nieostrożnie, najechał w ulicy Karnej 
na robotnika miejskiego Jana Kłoboka, zaję­
tego zamiataniem ulicy, i potłukł go znacznie.

A  Ucieczka więźnia. W sobotę po 
południu zbiegł z ogrodu botanicznego zajęty 
tam więzień zakładu karnego dla mężczyzn, 
Marcin Pecko, odsiadujący obecnie karę 5 V2 
letniego więzienia.

A  Umysłowo cliorsi kobietę, mówiącą 
po rusku, a nieumiejącą podać swego nazwiska, 
przytrzymano w sobotę w ul. Kazimierzowskiej. 
Policya oddała ją na razie do swych aresztów.

A  Lwowskie Bruki. Wskutek braku 
oświetlonych znaków ostrzegawczych w ulicy 
Nabielaka, gdzie wykopano jamę, zdarzył się 
w sobotę wieczorem wypadek, który omal nie 
zakończył się katastrofą. Oto woźnica dorożki 
nr. 304, wioząc gościa, wjechał do tej jamy 
wraz z końmi i dorożką. Na szczęście nikt nie 
odniósł szwanku. Dorożkę i konie musiała je­
dnak wyciągać z jamy straż pożarna.

A  Znaczna kradzież. Do składowni 
tytoniu w gmachu Skarbbowskim, po wybiciu 
otworu w sklepieniu piwnicznem, dostali się w 
nocy z soboty na niedzielę jacy ś złodzieje, roz­
bili stojącą w składowni kasę ogniotrwałą i za­
brali z niej 10.270 koron w gotówce, dwie 
książeczki pocztowej Kasy oszczędności i różne 
papiery. Nadto skradli z innego schowka prze­
szło 200 koron.

Policya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  Kronika policyjna. W IV. depar­
tamencie policyi znajduje się zakwestyonowana 
w ostatnich czasach bielizna, pochodząca z kra­
dzieży, a znaczona literami: H. W., Z. B., M. 
S , M. M„ W. M. i A. J.

Posterunek żandarmeryi w Glinianach do­
niósł w sobotę telegiaficznie tutejszej policyi, 
iż jednemu z tamtejszych mieszkańców skradzio­
no onegdaj w nocy 400 koron, 6 złotycli pier­
ścieni, złoty zegarek damski z łańcuszkiem, 
szpilkę złotą z perłami, srebrne kolczyki i 15 
sztuk srebra stołowego, znaczonego literami
II. B.

Zgubiono w ul. Łyczakowskiej lub w ul. 
Skrzyńskiego srebrny zegarek z długim meta­
lowym łańcuszkiem.

Złożono w policyi znalezione: srebrną pa­
pierośnicę z napisem wewnątrz „Zofia" — czar­
ny damski pasek z niklową klamerką — ban­
knot na 100 koron — oraz książeczkę galic. 
Kasy oszczędności, wystawioną na nazwisko 
Pauliny Jankowskiej.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Aniela z Rojeków Łozińska, wdowa po 
radcy sądu krajowego, w 76 r. życia; Szcze­
pan Dumicz, emeryt kolei państwowych, w 76 
r. życia; Franciszek Niedzielski, towarzysz mu­
rarski, w 42 r. życia.

W Buczaczu: Józef Lewicki, aptekarz i 
zastępca tamtejszego burmistrza.

W Lublinie: Feliks Świętochowski, ojciec 
znanego publicysty i literata, Aleksandra, w 
80 r. życia.

—  Prezesem kuratoryi wyższej szkoły 
handlowej w Krakowie wybrany został prezy­
dent miasta dr. Juliusz Leo, wiceprezesem zaś 
dr. Henryk Szarski.

— Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie zakupiło dzieł sztuki, 
celem rozlosowania ich między swych członków, 
za kwotę około 2.000 koron.

— Dom katolickich robotników w
Krakowie. Wczoraj odbyło się w Krakowie 
uroczyste otwarcie nowo przebudowanego i zre­
organizowanego Domu katolickich robotników. 
O godzinie 8-30 rano odprawił ks. biskup No­
wak w kościele N. P. Maryi solenną Mszę św. 
na intencyę instytucyi, poczem w głównej sali 
Domu robotniczego odbyło się zebranie, na któ­
re przybyło duchowieństwo, wielu obywateli,

rzemieślników i robotników. Przemawiał prezes 
Związku katolickich stowarzyszeń robotniczy oh, 
dr. Nartowski; następnie udzielił ks. biskup No­
wak błogosławieństwa pasterskiego; imieniem 
robotników przemawiał Zgórniak. Wieczorem 
odbyło się ponownie zebranie, na którem wy­
głoszono odczyt o zawodowej organizacyi robo­
tników.

— Gremium drogi stów w Krakowie.
Namiestnictwo zatwierdziło statnta stowarzy­
szenia przemysłowego drogistów, które pod na­
zwą „Gremium“ w najbliższym czasie wejdzie 
w życie. Stowarzyszenie obejmuje na razie 
wszystkich właścicieli drogueryj w Krakowie; 
w porozumieniu jednak z instruktorem stowa­
rzyszeń przemysłowych p. Ostrowskim rozpo­
częło kroki organizacyjne, celem rozszerzenia 
stowarzyszenia na całą zachodnią Galicyę.

— Z Krakowa donoszą: W sobotę u- 
konstytuowało się tu nowe krajowe Towarzy­
stwo akcyjne pod firmą: „C. k. uprzyw. fabryka 
maszyn L. Zieleniewskiego w Krakowie" z ka­
pitałem l 1/, miliona koron. Prezesem Rady za- 
wiadowezej wybrano p. Leona Zieleniewskiego, 
wiceprezesem dr. Jana Kantego Steczkowskiego, 
dyrektorem inżyniera Edmunda Zieleniewskiego, 
prokurzystą długoletniego współpracownika fa­
bryki Jana Bisztygę. Fabryka niebawem prze­
niesiona będzie do nowych budynków na Grze­
górzkach.

Strejk czeladzi rzeźniczej i masarskiej za­
żegnano na wczorajszej konferencyi majstrów i 
robotników. Przyznano robotnikom lepszą płacę 
i skrócenie czasu pracy.

Dziś wybuchł strejk czeladzi masarskiej 
w Podgórzu.

Na wczorajszem zebraniu majstrów i maj­
strowych krawieckich uznano potrzebę utworze­
nia spółki dla wyrobów konfekeyi damskiej i 
wybrano komitet mający bliżej rozpatrzyć zasady 
organizacyi tej spółki.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
prof. dra Bujwida przeciw p. Zygmuntowi Kle­
mensiewiczowi o obrazę czci zakończyła się 
w niedzielę o godzinie 2'45 nad ranem. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, któ­
rzy z 17 ustępów pytań, 15 zaprzeczyli, a 2 
zatwierdzili; mianowicie: 1) nie przyjęli za udo­
wodnione, że chorzy często się żalili przed prof. 
Bujwidem na zły wikt; 2) nie przyjęli też za 
udowodnione kosztów obliczenia surowych ma- 
teryałów do żywienia chorych, zestawionych 
przez obwinionego na 20 halerzy dziennie, — 
wydał trybunał wyrok skazujący p. Klemensiewi­
cza za obrazę czci na 14 dni aresztu z zamie­
nieniem na grzywnę 140 kor.

Zastępca oskarżyciela pryw. dr. Gertler 
zgłosił zażalenie nieważności co do uwolnienia 
p. Klemensiewicza od 15 puuktów oskarżenia 
i odwołanie od wymiaru kary i zamiany na 
grzywnę, obrońca dr. Heski zaś zgłosił zażale­
nie nieważności z powodu zasądzenia.

— Telefon międzymiastowy. Jak
Pol. Corr. donosi, w przyszłości między Wie­
dniem a innemi miastami w Austryi Dolnej, 
włączonemi do międzymiastowej sieci telefoni­
cznej z jednej strony, a Przemyślem, Jarosła­
wiem, Rzeszowem, Przeworskiem i Tarnowem 
z drugiej strony, będą mogły być prowadzone 
rozmowy telefoniczne w czasie, w którym bę­
dzie mniej rozmów. Dotychczas rozmowy tele­
foniczne ograniczono były tylko do relacyi Wie­
deń Lwów i Wiedeń-Kraków.

— Zginęło 12.000 wagonów ! Po woj­
nie rossyjsko - japońskiej pozostało nieodszuka- 
nych 12.000 wagonów, t. zw. tiepłuszek, od­
powiednio urządzonych do przewozu żołnierzy. 
Obecnie władze kolejowe poszukują wagonów 
tych po wszystkich kolejach, chcąc je przywró­
cić do zwykłego stanu. Zarząd kolei warszaw- 
sko-petersburskiej, aby przyspieszyć odnalezie­
nie, okólnikiem do wszystkich wydziałów ogło­
sił nagrodę. Pracownik kolejowy, który znajdzie 
wagon-tiepłuszkę w pociągu lub na stacji i 
zamelduje o tein zawiadowcę stacyi, otrzyma 
znaleźnego 20 kopiejek za każdy wagon. Na­
groda bynajmniej nie zachęcająca !

Kronika prowineyonaina.

§ Wa g o n  w p ł o m i e n i a c h .  Z Jaro­
sławia donoszą: O północy z środy na czwar­
tek trzej robotnicy kolejowi: Wieczorek, Hołub 
i Dygdała dobrali się do wozu, w którym znaj- 
dovi>ało się kilka kuf okowity. W jednej kufie 
wyświdrowali otwór i przez niego wytoczyli so­
bie konewkę wódki. Chcąc zbadać czy konewka 
pełna, zaświecili zapałkę, a gdy zgasła, rzucili 
ją ua podłogę wagonu i zaświecili drugą. Od 
rzuconej zapałki zajęła się rozlana okowita i 
cały wagon stanął w płomieniach. Na szczęście 
przybyła zaraz służba kolejowa z naszelnikiem 
stacyi p, Herzogiem i zawezwana straż miejska 
pożarna. Wóz płonący odłączono od pociągu i 
zalano wodą tak, że ogień ugasł i zapobieżono 
eksplozyi. Wódkę wytoczono do innych beczek, 
Sprawców kradzieży i pożaru uwięziono.

§ P o s t r z e l o n y  p r z ez  k ł u s o w n i k a  
We czwartek wieczorem w Maczugach ad Za- 
moysee, należących do dóbr masy spadkowej ś. 
p. Stefana hr. Zamoyskiego, praktykant leśni­
ctwa p. Władysław Mureńko poszedł w las na 
przechadzkę. Zaledwie minął pierwsze drzewa,

strzelił ktoś do niego z odległości kilku kro­
ków i nabój śrutu zajęczego ugodził Mureńkę 
w pierś powyżej mostka, w brodę i prawy po­
liczek. Mureńko stracił przytomność i upadł, 
następnie przyszedłszy do siebie, wrócił do le­
śniczówki. Zaraz posłano po lekarza do Jaro­
sławia; przybył dr. Fechter, widząc zaś zna­
czne obrażenia, zaopatrzył rany tymczasowo i 
kazał rannego przewieźć do spitala dla doko­
nania operacyi. Mureńko ma przez postrzał 
strzaskaną brodę, wybite zęby i głęboką ranę 
w górnej części piersi. Stan chorego jest gro­
źny, ale nie beznadziejny. Sprawcą jest nieza­
wodnie kłusownik, lecz go jeszcze niewyśledzo- 
no; Mureńko nie może dać żadnych wskazówek, 
widział tylko, jak jakiś mężczyzna podiiósł się 
niespodzianie z pod drzewa, strzelił i uciekł.

§ P o ż a r  l asu .  Ze Starego Sącza do­
noszą, że w Borchowicach spłonęło onegdaj 
przeszło 5 morgów młodego lasu jodłowego. 
Ogień był prawdopodobnie podłożony.

Kronika zagraniczna.

* (D) J u b i l e u s z  k a r d y n a ł a  Got- 
t ego.  W dniu 25 grudnia obchodzić będzie 
kardynał Hieromin Gotti, Prefekt Propagandy 
Wiary, pięćdziesięcioletnią rocznicę kapłaństwa. 
W Genui, rodzinnem mieście kardynała, utwo­
rzył się komitet, eelem uczczenia jubileuszu. 
Propaganda rzymska przygotowuje także uro­
czystość z tego powodu.

W pierwszej połowie grudnia odbędzie 
się konsystorz papieski dla ogłoszenia nomina- 
cyj biskupów.

* D e m o n s t r a c j a .  Z Paryża donoszą: 
200 pomocników handlowych urządziło wczoraj 
demonstracyę na rzecz jednego dnia spoczynku 
w tygodniu przed ratuszem i prefekturą poli­
cyi, a następnie przed giełdą robotniczą, gdzie 
zburzono kilka kramów. Dziesięć osób areszto­
wano.

* E k s p l o z y a  mi ny .  Z Valencyi do­
noszą, że przy ćwiczeniach z torpedami, wsku­
tek eksplozyi miny, dwóch generałów zostało 
zranionych.

* A r c h e o l o g i c z n e  m u z e u m  w La- 
r i ss i e .  Rząd grecki uchwalił założyć muzeum 
archeologiczne w Larissie, w Tessalii.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Z Akureyri, na 
wyspie Islaudzie, donoszą, że onegdaj dało się 
tam uczuć kilkakrotne trzęsienie ziemi.

* A m e r y k a n i e  P i u s o w i  X. Mie­
szkańcy San Paolo ofiarowali Papieżowi drogo 
cenne dary dla upamiętnienia i podzięki za pod­
niesienie do godności kardynalskiej biskupa bra­
zylijskiego z San Paolo, mousignora Arcoverda. 
Wśród tych darów zwaea szczególniejszą uwa­
gę wielka, szczerozłota księga, zawierająca dwie 
ogromne karty z kutego złota. Na pierwszej wi­
dnieje wypukła tyara, wysadzana brylantami, 
szmaragdami i rubinami. Poniżej umieszczono 
wierną podobiznę (popiersie) Piusa X. Na dru­
giej karcie umieszczono dedykacyę, oraz wypu­
kłą mapę Brazylii. Główne miasto każdego sta­
nu oznaczone jest brylantem najczystrzej wody. 
Inne miasta zdobią szmaragdy, szafiry i rubiny. 
Olbrzymi soliter oznacza stolicę republiki. Na 
oprawie księgi umieszczono bardzo wielki bry­
lant w promieniach — symbol słońca tropikal­
nego.

Z muzyki. (Sprawozdanie komitetu „kon­
certów muzyki polskiej". — V II. koncert mu­
zyki polskiej w sali „Sokoła"). Komitet „kon­
certów muzyki polskiej", które w sezonie ubie­
głym tak wielką cieszyły się frekwencyą, ogło­
sił drukiem pierwsze sprawozdanie. Dowiadu­
jemy się z niego, że w sezonie ubiegłym wy­
konano na koncertach tych: Bersona „Suitę
orkiestrową"; Chopina koncert e-moll z orkiestrą, 
„Preludya", „Balladę" i „Polonez"; Elsnera 
„Uwerturę ork. do „Leszka Białego"; Galla 
Pieśni solowe oryginalne i pieśni ludowe na 
chór; Jarecekiego Uwerturę „Na wygnaniu" na 
orkiestrę i Aryę z „Mindowe" z orkiestrą; Kur­
pińskiego Uwerturę do „Krakowiaków"; Ma- 
s/yńskiego „Jasełka" na chór i pieśń „Porównaj 
Boże"; Melcera „koncert fortepianowy" e-moll 
z orkiestrą; Moniuszki Uwerturę do op. „Paria", 
„Trzech budrysów" (z akompaniamentem instru- 
mentowanym przez L. Popławskiego), „Znasz-li 
ten kraj"; Młynarskiego „koncert skrzypcowy"; 
Miinehlieimera „Mostek" chór; Niewiadomskiego 
„Kolendy" na chór i orkiestrę i pieśui solowe, 
oraz utwory fortepianowe; Noskowskiego „Step" 
na orkiestrę; Opieńskiego Arya z „Maryi"; Sar­
neckiej „Utwory fortepianowe"; Sołtysa „W u- 
cieczce". poemat symfoniczny ua orkiestrę; Wie­
niawskiego koncert skrzypcowy; Zarzyckiego 
Pieśni i chóry; Żeleńskiego „Suitę orkiestral- 
ną“, antrakty ze „Starej baśni", oraz chóry 
z „Goplany" i z „Konrada".

Jako wykonawcy wystąpili p p .: Borkow­
ski (śpiew), Głowacki (akompaniament), Ko­
chański (skrzypce), Melcer (fortepian), Opieński 
(dyrygowanie i odczyt), Pollak (fortepian), 
Wolfsthal (skrzypce), Żeleński (dyrygowanie);

j Ą
panie: Stefa Calvasówna, Maryla
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wą wszystkich dotychczas odbyty0 pi -t 

T rzvm aifl«  sin śc iśle  zakreśl#® ^ W  .Trzymając się ściśle zakreśnm^y}^ > 
ujuieszczono na programie utwory 
kompozytorów polskich, wykonaw# m , j(, 
były polskie siły artystyczne. R#2?0 peł®| pp. 
ką“ Moniuszki, piękuą u w e r t u r ą A j i  
kiestrę. Wykonała ją starannie t°r 0 f j  
Nie mniej starannie akompanioW ^  ' f f 
Setmajerównej, która powtórzyła o „jj)  ̂
w kwietniu b. r. (na koncercie w® p»d#r  ̂
tepianowy koncert a-moll Ign3°eo 
skiego. Prócz wymienionych Pr „m, 
jeszcze p. Józefina Kurz-W odosła^  
tystka opery lwowskiej. I ją 
bardzo dobrze. Wczoraj śpiewał® ^ 1 
Wodosławska aryę z „Hrabiny" M#®' 
dytacye Amelii z „Mazepy" opery Mm® 
Zbyteczne dodawać, że śpiewała bai 
nie i ładnie. Udatny koncert zakoń02#
„Chór akademicki", dzielna drużyn®
Głosy młode i świeże, widoczny za? 
zalety aż nadto widoczne, trzymaj? 
chór na pierwszym planie w śró d  i119 jj
pokroju.  ̂ p°U

Kierownictwo koncertów m 
pozostaje nadal w rękach p. St. 15 
który nie szczędzi starań i z a b ie g i’ 
odpowiedzieć zadaniu.

listop1V»Arcliitekta«, zeszyt za 
przynosi następującą treść: „Vf i
„Międzynarodowy kongres w ®’e®rr 
dynie", „Uzasadnienie sędziów > 
w Warszawie". Objaśnienia tablic 1 
Rozmaitości. Nowe książki. — KysL  p#y * 
nosi zeszyt 20, w tem tablice: jfLr
chodowy w Warszawie, budown. y 
Stifelinan; 2) pomysł przyozdobieni®, 
koju stołowego (architekt W. -̂rZ,̂ ;e 
Paryżu); 31 Kościół ofiarny w P°r<2
(architekt J. Zubrzycki); 4) PraC0j)ioro'ł 
Politechniki warszawskiej (tablica 2

Nowa opera polska.
wskrzypek, prof. konserwatoryum m 

p. Konstanty Górski ukończył opeU’ 
tle „Margiera" Syrokomli.

P. Górski, urodzony w Ob®^y>Pf 
uczniem Apolinarego Kątskiego, 
sza nagrodą konserwatoryum PeterLrVd®®L “ 
źniejsze kompozycye p. Gorskieg# ^  fi 
w Dreźnie i w Lipsku. Jego ^
wych obrazów „Na Olimpie" Sienk1 ^  (V1 
miowauo w 1900 r. na konkursie 
wie, a powodzenie miała nieawykł0- . t J  

Libretto „Margiera" n a p i s ® ® y  
sku przez jednego z profesorów je^y1 
charkowskiego, tłumaczy obecnie 5 ® ,  
ski p. J. Maszyński, dyrektor w
”Lutni“- • aie P j/!Na Boże Narodzenie ndaje ^ e[ef ^
do' Krakowa, zaproszony przez VVi- po#
do wzięcia tam udziału w wiel^1
symfonicznym.

Z teatru donoszą: Z P °L 2i^ V
i. a . iiLrniedyspozyeyi pani Siemaszkowej, V J  

niedziałek, w miejsce zapowiedzią®6̂  i< 
„La Bestia", daną będzie po c6® 
japońska operetka: „Gejsza".  ̂ ^  

Jutro, we wtorek, po raz 
niusz Onegin", z gościnnym f  $
Bohuss. Opera ta cieszy się wielk16̂ #  
niem, gdyż na dotychczasowe 
zawsze były wszystkie bilety r0ZSfLej ^  f 

We środę premiera fran°’®=. 1
„Tak, albo nie", z p. Nowac#® f
wirej roli. nróbV'<|

Dzisiaj odbyła się c z y t a n a  pj
matu Wyspiańskiego : „ B o ie s ł a W  k

Niezwykłe zajęcie budzi d
miera opery Mascagniego „L auiiCL „Bi ^ 
której główną partyę Zuzi odśpiew .̂ra0®c'n 
Bohuss. Opera ta cieszy się z® 3 *
zwyezajnem powodzeniem, a Je t *7 - 
wniejszych krytyków, Hauslik, piBu 
Mascagni wystawił „L’amico <Ś
vallerią“, byłaby „Oavalleria“ Lgjji#0 f  
brzymiego sukcesu nie miała, a ^  
byłby większem, aniżeli „GavaUe 
się powodzeniem.
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‘ '■rvOar Teatru miejskiego
rve Lwowie.

2%po?,v W Poniedziałek, z powodu nagłej 
(■i!slta oLT,, p- Siernaszkowej, „Gejsza", ja- 

a'h tka w 8 aktach S duey Jonesa., po 
tye a®atu.

0D(...̂ 0rek P° raz szósty „Eugeniusz One- 
* S #V B  aktach (7 odsłonach) P. O/.aj- 

i W „. ościnny występ Ireny Bohuss. 
C S  T r 1,0' raz pierwszy „Tak albo nie!“ 
w*bą ^ aktach z francuskiego Tristana 
C ‘ *%ał Godfernauy. W przedstawić, :~ilU

a PP- Rotter, Ogińska, Otrembowa, 
. P  **nao, Kozłowska, Rowińska, Sła- 
Si1̂ ievfiSZer’ ^Idinan, Nowacki, Kiiszewski, 

t»kii , 1 Klimontowicz, Rusiński, Ruszczyc,
L  \Vf/nczewski, Kęcki i inni.*tyeci -ezffartek po raz pierwszy „Przyjaciel 
U - p” ainico Fritz“), opera w 3 aktach, 
C S w  ard°na, muzyka P- Maseagniego. 
j lają „ yst?P Ireny Bohuss. Inne partye wy- 

*&. Pa, \  Cska> Markówna, Malawski, Lu- 
, W n8zfeowski i Sulikowski, 
i %  R ek P° raz drugi „Tak albo nie", 

Qodf aktach z francuskiego T. Bernard 
j ^  teraaux.
i!'11 Ha 0 godzinie pół do 4 po połu-
a ty ^ “ dzieży szkolnej: „Zemsta", koine- 

» iy Jatach Al. hr. Fredry, ojca.
o godzinie pół do 8 wieczorem 

V a tr f  "Przyjaciel Fryc" („L’amico Fritz"), 
tęp t aktach P. Maseagniego. Gościnny 

reny Bohuss.

urzędników we Lwowie.

lecu lwowskich urzędników ?.ań- 
i ’ °<ibytym w październiku 1905 r„ 

Rotr.̂ i '■ Pana Namiestnika Andrzeja
le§° słowa zachęty, aby stan 

L ri sjyŁ związał się w stowarzyszenia i 
^  silnej podstawie Związków, 

®lv 6§o . na celu P°Prawę Bytu mate-
k tyar1ZBdn*ka i stworzenie pomyślniej- 

k  B0 tUnków egzystencyi. 
io^hia; B“° celu zmierzają stowarzyszenia, 
fy*fóty ■ , Urzędnikom dogodną dostawę 
tjN a u środków żywności, oraz Towa- 
 ̂ ■ Z&lr?^W-Y łanich domów7 mieszkal- 

l A  koQ- aate takich Towarzystw okaza- 
u!a n1j6 '®CZtiem, wobec dotkliwego podro­
bi ' ty d nietylko we Lwowie, lecz 
(3® Ca'lym kraju. Wygórowane ceny 
V*o l t -toj* bowiem w żadnym stosun- 
HijHc ciaAcd dochodów urzędnika, sprowa- 

wyrn y niedobór w jego budżecie do- 
V  ^'ó?4 aaj siriutniejsze następstwa. 
% p t3ostarać się o domy dla praeo- 
% ^ć  an8twowych,‘ułatwić im egzysten- 

°-d?taw§ przyszłego dobrobytu, lub 
%  ^le-6,1 z-ycia hez trosk i niepokojów,

d° którego zdążali inicjatorzy
jaj *ńycu ,a budowy tanich domów mie-
u îii. .dla, .................  t- • r>_

OH;

Stl 

dn

<ilab̂ aowy tanich domów mieszkał

, • urzędników we .Lwowie. Po- 
jb obro^^yatywę JE. Pana Namiestnika 
Mi^ób y 1 samopomocy, rozpoczęło gro-*61;

,tzy 

i?
C A  b stycznia b. r. statut „Towa-
i .  1 dk U-lowy ta n ic h  d mn ń w m ie szk a l-

b C S stw  raaia “koło założenia takiego 
a’. a wnet potem odbyło się. już 

hyjlo dtî aine zgromadzenie członków i
4

Ŵ rz§dników we Lwowie", zatwier-
5 Wraz ,  _______ ...........................................1 Ij. Hj łjp i ~ f/UJJltUTau, uon . . Un,m|i
Ko | ea u aill6ni zgromadzeniu, odbytem d. 

j i a bo1.'’ ^n ' ^ września 1906. Od te- 
V  H r ^ WBZ7> stowarzyszenie to istnie- 

so,̂  ma wpisana do regestru bandlo-

zgj.Q^ Towarzystwa wybrany na wal- 
'V a^a n an Zen'u w d. 2 lipca b. r., stano- 

Zorcza- na czele której stoją: 
V# Ia^('a Dworu Wacław Zaleski i 
alUj,ał  ranCa -Mieczysław Aleksandrowicz, 

6n ^^rel{0Ga racbunkowy Namiestnictwa,
Sy° dr r ya' Dyrektorem naczelnym wy-
fS* sWrh, °nar( â Stahla, radcę Prokura-
akjęai spu ’ a zastępcami: dr. Jana Gott- 
V |° ’ i,|ż Btarza Skarbu i Alfreda Broniew- 

a skł alera Namiestnictwa. Rada nad- 
' 9ê fzy.at\a sit: nadto z 7 członków i 2 

' Piet yrekeya, urzędująca w Rynku 
kijj. 0elfe r° ’ z ^  członków.
^ Sjkie ° i  teg° Stowarzyszenia jest pod- 
e4oB, Ptzg2 .P n d arstw a swoich członków 
^  ą6\y /  a) budowanie i nabywanie dla 
\ v * ailie ianj cb domów mieszkalnych; b) 

Prawn ■ owy Przez udzielanie im po- 
('0h,bho^ ®L technicznej i finansowej; c 

gt le itn mieszkań we własnych

*n.%»kr KysMi‘-

z poprawką, uchwaloną na

V ‘Q% a k J’ teebńicznej i finansowej; e) 
;>e im mieszkań we własnych

^  k 9*łontWlaVzyszeuia-
I teS° Towarzystwa (§ 3) mo-

\  di; a , ^^snow olni czynni lub pensyo- 
tij “)_ U rz^rz^c*a icy i nauczyciele państwo-

8n ? ley ' H lcy ^ ładz autonomicznych; c) 
i iącv»k Państwowych i instytucyj, 

^ 6sv szkrił fuudusz emerytalny; dj nau- 
N„l°Powu!.- Wydziałowych i ludowych; II.
1, ; v ‘h l  O f i , ,  V.r»^^wvi nxr i i r a 7 V C r‘ i

osó̂k1, wdowy po wymienionych pod
1 Prze2 ’ Pobierające pensyę normalną, 

Podpisanie deklaracyi zobowiążą

się zadość uczynić wszystkim przepisom 
statutu i zostaną przez dyrekcję przyjęci.

Fundusze Towarzystwa (§. 14) składa­
ją  się z pożyczek, zaciągniętych do obrotu, 
z udziału członków i majątku, stanowiącego 
rezerwę. Udział członka (§. 15) w stowarzy­
szeniu wynosi 100 K., a może być wpłaco­
ny albo w całości, albo w ratach miesięcz­
nych najmniej po 5 K. Jeden członek może 
wpłacić także dowolną ilość udziałów po 
100 K. Przy przystąpieniu do Towarzystwa 
(§. 19) należy uiścić wpisowe na rzecz fun­
duszu rezerwowego, które wynosi na razie 
5 K. od każdego udziału.

Podając dla informacji najważniejsze 
postanowienia statutu, dodać należy, że ogól­
ne zainteresowanie, jakie Towarzystwo to 
wzbudziło w najszerszych kołach urzędni­
czych, jest najlepszym dowodem jego poży­
teczności. Zewsząd napływają zgłoszenia, któ­
re zbliżają Towarzystwo do upragnionego 
celu —■ rozpoczęcia akcyi czynnej,— budowy 
domów dla urzędników. Aby cel ten przy­
spieszyć, postanowiło Towarzystwo wysłać 
deputacyę do JE. P. M inistra skarbu, która 
ma wyjednać tanią pożyczkę od Rządu na 
cele Towarzystwa, oraz prosić o przyznanie 
urzędnikom państwowym i nauczycielom 
prawa pobierania zaliczek, w wysokości dwu­
letniej płacy, na cele budowy domów wła­
snych. Prawo takie istniało dotąd jedynie 
w razie naglącej potrzeby spłaty długów i 
uwolnienia poborów służbowych od ciężących 
na nich zobowiązań.

Uzyskanie tej pożyczki rządowej przy­
spieszy niewątpliwie szybszą realizację za­
miarów Towarzystwa lwowskiego, ułatwiając 
zakupno gruntów budowlanych i rozpoczęcie 
budowy domów, co i tak już z wiosną 1907 
r. nastąpi, ponieważ niektórzy członkowie 
oświadczyli gotowość złożenia całego naraz 
kapitału, potrzebnego na wybudowanie przez 
Towarzystwo domów i oddanie irn na w ła­
sność.

A kcja ta, tak pożyteczna i korzystna, 
ogarnęła w bieżącym roku całą Galieyę. „To­
warzystwa budowy tanich domów mieszkal­
nych dla urzędników" istnieją już w Krako­
wie, gdzie miasto oddaje Towarzystwu z go­
dną naśladowania ofiarnością po bardzo n i­
skiej cenie grunta pofortyfikaeyjno, dalej w 
Sanoku i Stanisławowie. W 10 miastach i 
miasteczkach galicyjskich a to: w Żółkwi, 
Tarnopolu, Brodach, Trembowli, Kołomyi, 
Stryju, Rzeszowie, Tarnowie i w Nowym 
Sączu powstały lub powstają również tego 
rodzaju stowarzyszenia, które po ukonstyuo- 
waniu się zjednoczą się kiedyś w jeden 
Związek krajowy, obejmujący cały kraj.

W mniejszych miasteczkach starają się 
takie o zakładanie tego rodzaju Towarzystw, 
dla zwalczania panującej tam drożyzny mie­
szkań. Przykładem tego jest nowopowstałe 
Towarzystwo budowy tanich domów w Mo- 
uasterzyskaeb, gdzie urzędnicy płacą za „le­
p ia n k i" , urągające wszelkim wymogom hy- 
gieuy po 1000 kor., rocznego ezyszu.

W Wiedniu istnieje już oddawna po­
dobne Towarzystwo, wydając pismo własne 
Wirner Beamten Bau-Zeitung.

Dobre rezultaty tej akcyi, prowadzonej 
równocześnie w całem niemal Państwie, za­
chęcą niewątpliwie najszersze Koła urzę­
dnicze do poparcia celów Towarzystwa, do 
n a leż y teg o  ocenienia doniosłości ich znacze­
nia. A wówczas spełnią się najgorętsze pra­
gnienia inicjatorów tej działalności, która 
pragnie urzędnikom wyświadczyć największe 
dobrodziejstwo, dając im własny dom, wła­
sny dach nad głową ..

gmin ułożonego prawa wyborczego. W Au- 
stryi — rzekł mówca — znalazł się genial­
ny człowiek, Prezes gabinetu baron Beck, 
który z pomyślnym skutkiem przeprowadza 
reformę wyborczą. Podobną reformę można- 
by przeprowadzić i na Węgrzech, gdyby się 
znalazła potemu dobra wola.

Prezes gabinetu dr. W e k e r l e  od­
powiedział, że rząd spełni swój obowiązek 
o ile to będzie w jego mocy i wykona to, 
co obiecał. Rząd nie może atoli działać lek­
komyślnie, lecz przedewszystkiem musi za­
pewnić się, iż będzie utrzymany węgierski 
narodowy" charakter kraju. Jest rzeczą ko­
nieczną, aby rej wiodła wola ludności, nie 
zaś agitatorów. Reforma, którą rząd wniesie, 
stanowić będzie postęp pod każdym wzglę­
dem. Sejm przyjął odpowiedź tę do wiado­
mości.

Z Berlina donoszą: Formalnego zała­
twienia d y m i s j i  m i n .  P o d b i e l s k i e g o  
spodziewać się można każdej chwili. Wśród 
kandydatów do opróżnić się mającej pruskiej 
teki rolnictwa wymieniają między innymi 
naczelnego prezydenta Kasselu, b. prezy­
denta policji w Berlinie, Windheima.

N a ij- R a n  powrócił wczoraj wieczo­
rem z Walsee do Wiednia.

Pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­
nistrów br. Becka odbyła się dnia 10 b. m. 
w Prezydyum Rady Ministrów w Wiedniu 
Rada gabinetowa.

S u b k o i u i t e t ,  wybrany przez komi- 
syę reformy wyborezei, do rozpatrzenia i 
przedłożenia sprawy o ustawie o czystości 
wyborów, wybrał p. Gessmanna referentem.

W pismach zagranicznych pojawiła się 
wiadomość, że R. Minister spraw zagrani­
cznych br Aehreuthal poczynił Serbii pe­
wne ustępstwa i dał do zrozumienia, iż go­
tów cofnąć dotychczasowe żądania Austro- 
Węgier. W obec tego stwierdza Pol. Corr 
że br._ Aehrenthal nie miał dotąd nawet cza­
su zająć się k o n f l i k t e m  A u s t r o - W ę -  
g i e r  z S e r b i ą .

Przy końcu sobotniego posiedzenia S ej­
m u w ę g i e r s k i e g o  zainterpelował p. Vaj- 
da (Rumun) prezesa gabinetu w sprawie 
równego, tajnego, bezpośredniego i według

P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e c k i  ej 
rozpoczyna jutro, d. 13 b. m. swe obrady.

S e j m  p r u s k i  ma być zwołany na 
dzień 8 stycznia 1907.

Z Kapsztadu donoszą: Transyalczyk, 
Ferreira i kilku innych Boerów wtargnęło 
do północno-zachodniej części kolonii Przy­
lądkowej i usiłowało wywołać p o w s t a n i e .  
Napadli oni na dwie staeye policyjne i zra­
bowali broń i amunicję. Wysłano już od­
dział kawale,ryi, celem pojmania Ferreiry  i 
jego towarzyszy, a nadto wyprawiono od­
dział policji, liczący 150 ludzi, do ich ści­
gania.

O wtargnięciu Ferreiry do kolonii Przy­
lądkowej donoszą dalej ze strony urzędowej, 
że przy napadzie na staeye policyjne w 
Abcain i Witkop zraniono dwóch żołnierzy. 
W Abiąuassaar później Ferreira i jego to­
warzysze wzięli do niewoli jednego urzędnika 
policyjnego. Dalej powiedziano w urzędo- 
wem doniesieniu, że Ferreira werbuje re­
krutów i maszeruje do Zwartnodder. — Po­
dobno wywiera on nacisk na farmerów, 
aby się do niego przyłączyli, tłumacząc 
im, że w Transvaalu bliskie jest powsta­
nie. Prócz 150 ludzi, którzy — jak już do­
niesiono — odchodzą do Prieska, wyru­
szył inspektor polieyi z 15 ludźmi, aby 
odciąć drogę napastnikom. Wyprawiono 25 
ludzi nad granicę, celem zwiadów. — Rząd 
kraju Przylądkowego czyni wszelkie zarzą­
dzenia w celu stłumienia ruchawki, której 
nie uważają za powstanie. Poważne niebez­
pieczeństwo istnieje o tyle, że krajowcy, nie 
mający prawie żadnej styczności ze światem 
zewnętrznym, mogliby więc dać się uwieść 
przesadnym relacyom o powodzeniach F e r­
reiry. Wpływowi Holendrzy w kraju Przy­
lądkowym radzą mieszkańcom północno-za­
chodniej części kraju, by stanęli po stronie 
rządu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 listopada. Najj. Pan ode­

brał dziś przysięgę od P. M inistra obrony 
krajowej gen. Latschera jako tajnego radcy.

B erno  m oraw sk ie , 12 listopąda. Wczo­
raj odbyły się po raz pierwszy wybory z ku- 
ryi powszechnej do Sejmu morawskiego. Do­
tychczas znany jest rezultat z 7 okręgów 
wyborczych. Wybrano mianowicie: 3 Cze­
chów ze stronnictwa katolickiego, 3 socya- 
listów, a to w jednym berneńskim okręgu 
czeskim posła do Rady państwa Hybescha, 
w okręgu czeskim Morawskiej Ostrawy socja­
listę Prokescha, w czeskim okręgu w M oraw­
skim Schoobergu do posła Rady państwa El- 
derseha. W jednym niemieckim okręgu ber­
neńskim wybrano liberała niemieckiego.

Budziejowice, 12 listopada. Dziś u- 
koriczono skrutynium z wyborów do rady 
miejskiej z 8 kuryi. Na listę czeską padło 
2010 głosów, na niemiecką 1914 głosów. 
Wybrano więc Czechów.

Paryż, 12 listopada. (Ag. Hrnasa). 
Donoszą z Madrytu, że rozpowszechniona w 
Londynie pogłoska o zamachu na króla Al­
fonsa jest bezpodstawna.

Londyn, 12 listopada. Do Daily Chro­
nicie donoszą z Nowego Yorku, że przygo­
towuje się tam wielki strejk kolejowy. Sto 
tysięcy kolejarzy z najważniejszych towa­
rzystw kolejowych obraduje nad strejkiem, 
żądając podwyższenia płac.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Bossyi.

Warszawa, 12 listopada. ( le i .  pryw.). 
Na onegdajszem posiedzeniu warszawskiego 
okręgu gubernialnego dla spraw towarzystw 
zaregestrowano 46 nowych towarzystw; w

tem mieszczą się towarzystwa polityczne, jak 
klub narodowo-demokratyczny, którego zało­
życielami są między innymi pp. Tyszkiewicz, 
Zamoyski i Lubomirski, oraz związek poste- 
powo-demokratyczny; dalej wiele towarzystw 
naukowych, oświatowych, sportowych, prze­
mysłowych, gospodarczych, spółki spożywcze 
i związki zawodowe.

Lódź, 12 listopada, ( le i.  pryw.). Z po­
wodu walk bratobójczych między robotnika­
mi oraz zbyt wygórowanych żądań robotni­
ków, zamknięto fabrykę Ernesta Vevera i J. 
Kindermanna.

Ł ódź, 12 listopada. Na kilku ulicach 
wczoraj znowu nieznani ludzie strzelali z re­
wolwerów, przyczem dwie osoby padły tru­
pem, a jedną robotnicę zraniono. Z pomiędzy 
osób zranionych przy starciach w ubiegłym 
tygodniu, zmarły cztery. .

Wilno, 12 listopada, ( le i. pryw.). We 
wsi Autokolu aresztowano 15 włościan za 
zaorywanie gruntów dworskich.

Gubernator miejscowy, pragnąc poprzeć 
inieyatywę Tow. rolniczego wileńskiego w 
sprawie organizaeyi w gubernii Kółek rol­
niczych, mających na celu podniesienie go­
spodarstwa włościan, poleci! naczelnikom 
ziemskim wszelkimi sposobami pomagać do 
zakładania tych Kółek.

Mińsk, 12 listopada. (Tel. pryw.). Od­
było się tu zebranie organizacyjne ezłonkow 
polskiego Tow. „Oświata", którego ustawę

^ le g p e te r s lm rg ,  12 listopada. (Pet. Ag.). 
Wczoraj puszczono na wodę nowy wielki krą­
żownik Palladę • .

P e tersbu rg ', 12 listopada, ( le i .  pryw .) 
Przybyli z Warszawy przedstawiciele Króle­
stwa Polskiego w celu wzięcia udziału w 
obradach nad projektem wprowadzenia sa­
morządu ziemskiego w Królestwie Polskiem, 
przedstawili się -  .jak wiadomo -  w pią­
tek prezesowi ministrów Stołypinowi.

W mowie do członków komisyi dla 
rozpatrzenia sprawy samorządu w Króle­
stwie Polskiem, powiedział Stołypm, ze jest 
to sprawa pilna, a rząd nie ina_ w tej mie­
rze żadnych uprzedzeń i chętnie _ przyjmie 
życzenia przedstawicieli, oraz zrobi to  uzna 
za celowe dla rozwoju kraju. Komisja bę­
dzie rozpatrywała dwa projekty: jeden gen. 
gub. Skałłona, a drugi kmnisyi warszaw­
skiej. Zadaniem komisyi będzie wypracowa­
nie projektów zasadniczych, które ostate­
cznie załatwi Duma państwowa.

Petersburg, 12 listopada. Ukaz carski 
zakazuje osobom stanu wojskowego należenia 
do partyj politycznych i brania udziału w 
politycznych zgromadzeniach, grożąc im w 
przeciwnym razie usunięciem ze służby.4

Tyflis, 12 listopada. Po północy usły­
szano wczoraj w mieście straszną eksplozyę, 
która nastąpiła podczas rewizyi w pewnym 
domu. Wybuchła maszyna piekielna, dwóch 
pollcyantów i stróż zginęli na miejscu, dwie 
osoby odniosły rany. Mianowicie w jednem 
z mieszkań, w chwili, gdy nie było w niem 
nikogo, dokonywano rewizyi i znaleziono li­
czne niedozwolone proklainaeye. Przy prze­
trząsaniu małej szafki, stojącej we framudze 
okna, nastapił wybuch i całe piętro runęło.

Tyflis, 12 listopada. Dziennik Kawkas 
donosi, że policya w Baku odkryła sktad i 
laboratoryuin bomb, oraz tajną drukarnię. 
21 osób aresztowano.

W ładyw ostok, 12 listopada. Sąd wo­
jenny wydał wyrok na żołnierzy, którzy 
zbuntowali się dnia 23 października r. z. 
Główni oskarżeni uciekli z więzienia sled-
t z t g o .  ,  u  / . o

Ze 107 obecnych oskarżonych, U3 za­
sądzono na więzienie, 44 na kary dyscy­
plinarne . __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 listopada 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. • Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 674 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 0 9 '- ,  Akcye Anglobanku 

Akcye Unionbanku 564‘50, Akcye 
Landerbanku 441-50, Akcye Bankyereinu 
555-25, Akcye Bodencredit 1060'—, ^Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 5 7 0 '- ,  
Akcye kolei państwowych 675 50, Akcye 
kolei Południowej 174'50, Akcye kolei Elbe- 
thal 449'—, Akcye kolei Północnej 5750'—, 
Akcye kolei czeraiowieekiej 579'—, Akcye 
Alpiny 599 25, Akcye Rima Muranyi 565 50. 
Akcye praskiego Towarzystwa ielaz. 2650' — , 
Akcye Fabryki broni 5681 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 422' — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 674' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 94'70, 
Renta majowa 99-05, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-90. W ęgierska Renta koronowa 
94'75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97*65, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 97-25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100'90, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 110'50.

Odpowiedzi.Acy redak tor: 

A d a m  E r a e h o w  l a c k i .
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N A D E S Ł A N E .

Z LIKWIDACY1 SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej een fabrycznych. 
Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jada l­

nie i pościel taniej jak  wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów. 

Zakład okulistyczny
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki oozuej Un.iw. 
lwowskiego we Lwowie ui. T eatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

Operaeye oczne (katarakty, jaskry, zezu i. t. p.) Do­
bór szkieł. — Wstawianie sztuczn eh oczu.

K a w i a r n i a  „ M e M a "
 z n a k o m i t a  k a w a

,it
kupuje i sprzedaje po cenach najko­

rzystniejszych

D oi M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l  i L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą 

bez doliczenia prowizyi.

r .
mieszta i ordynuje 

1 P a ń s k a .  -6,
O g r o m n a  n ę d s a .

Sereoru ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikoaińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą seroa, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy aię k prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  z a g r a n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. toias, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

Domenica del Corriere, L’Asino, U 
Secolo XX.

ROSSYJSKTE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny) 

Nowo je Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i o g łoszeń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

ordynuje w chorobaeh nerek i pęcherza 
ezowyeh) ,

obecnie ul. Akademicka

M a ile m  tsiegarnl (juDrynowicza i ^
wyszedł z druku ^

najnowszy bardzo dziś Poz£* „j

Poflrgcznit dla roilróiiuacycli po
pod tytułem

„Cztery t y p in i s  n  W
opracowany przez Dyrektora II. Sztoh

MICHAŁA LITYŃSKIEGO-
Książka obejmuje wszelkie wskazó^^^iotf' 
jakie dla zwiedzających, pamiątki,

iind

muzea i galerye są PoZił oav^ 0 p°^‘ 
Format i druk zastosowany cj> 

ręczników w innych
Cena egzemplarza 5 K-» 1 

sjłfeą 5 JŁ 50 h-

€  E  W  W  I  M . 
lw ow skiej izb y handiowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 12 listopada 1906.

I .  .Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Cze :n.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku li. g. 5 #  w. a. wyl. z 10%
41/ .*

n n n ^°/° >
„ kraj. 4l/s % ,

» 4* . ’Tow. kred. gal. ziem 
gza emisya) . .

Tow. kred. galic. 
los w 411/. lat

los w 50 1. 
601. po 200 k. 
los w 51 1. 

w 57 1. 
(pierw-

ios
4%

4%

4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 cm.)

„ „ 4 1 /,% (Sam.)
„ „ 4% (4 cm.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 .....................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .  

i, n » 4 konwen.

IV . Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . . .

płacą jżądają
walutą koron.
K h j K h

568 - 576 —

-------------- 160 -

579 — 586 -

--------------- 300 -

400 - 410 -

9>
t o 110 - 110 70

100 50 101 20
V 97 20 97 90
flS* 100 70 101 40

- N 97 70 98 40
©

— 99 30 —  —

pO

99 30 —  —
a 97 30 98 -
a

©
CŁ

98 70 ’ 99 40a 102 — ___ —_______ _ .___

( 0 100 70 101 40
© 97 - 97 70

97 - 97 70

97 50 98 20
95 80 96 50
98 10 98 80

86 - 94 —

11 24 11 40
19 - 19 25

249 - 251 50
253 - 255 -
117 30 117 90

9895 99-15

K ia r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 10 listopada 1906.

płaeą żądająA. Ogólny d ług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p s d .....................................
styczeń lipiec ................................

9910 
98 9-5

99-30 
99 15

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień  .....................  100-15 10035
k w iecień -październ ik ..................... 100-15 100-35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-75 159 75

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 220-— 226-—
„ 1864 po 100 z ł....  273-75 275-75
„ 1864 po 50 z ł....................  273 75 275-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 290‘40 29140
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117.05 117-25
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98-90 99 90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 116-60. 117 60 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .  . 460-— 463 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5’/. p r .............................................  123-50 124-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................  98-90 99 90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................... 98 90 99 90
Obligaeye pierw szeństw a (kolejowe).

Koi. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.- 
w złocie za 200 zł. 5 pr 

Kol. Czeskiej zaeh. za 20 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  98 90 99 90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................  99-— 100- —

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................ 99-10 100-10

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98 90 99'90
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r.............................................................. 99'— 100'—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116 50 117'bO
1). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —-—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 94-75 94 95

Wąg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —-— —■—
ń poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206'— 208-— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206-— 208-—

E . Obligaeye indemnizacyjue.
Kroaeyi i  Sławonii . . . . . .  96 — 97-20
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94-70 95'70

J?. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 106-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

S00 kor. 4 p r .............................................97-lu 98-10

zł. 5 pr.

200, 1000 i

płacą żądająKoronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................ ...............................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ 1889 8 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ Ks 4 pr.

Gal. ake. b. hlp. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
» 4p r .  stare . . 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 la t 41/, p r................................

Banku kr. losy 57Ł/i 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

,. » » n „ 1887 4 pr.
„ n n n r n 1888 4 pr.
» n 17 n n rt 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czorn.-Jassy z r. 1884 za
300 zł............................... .....

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„ " „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr,

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Baailiea) 5 z ł . . .
Nakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k........................

102 — 10 8 --
97-60 98 60
98-40 99-40

95-80 93-80

1 0 2 -- 110 -
163-60 164 60

listy  dłużne

98-65 99-15
28150 291-50
2 9 1 - BOI-—
101-90 102-90
99-25 100-25

1 1 0 -- 111- -
100-40 10140

97-25 98-25
97-40 97-70
99-50 9 9 - -
98-50 99 -

100-45 101-45

100-50 101-50
9 7 - - 9 8 - -
99-— 100- —
99-60 100-60

115-60 116-60
115-75 116-75
99-50 100 50
99-90 100-90
99 85 100 85

100 50

90-65 91-05

98 75 99 75

103 — 103 70
99-75 — ....

23-75 24 75
457 - 4 6 7 --
143-— 149 -
79-— 8 7 - -
88-— 94 —
57-— 64 —

166 — 1 7 4 --

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk............................... •
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.

X . Akeye banków (za s z tu k ? )

Banku. Anglo-Austr. 240 kor. . . ■
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . ■
Zakł. kred. dla handlu i przem . •
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . ■ 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . ■
Galic. banku hip. 200 zł. . . • •

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł- 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . •
„ Związku (Unionbank) 200 zł- 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. , . ■

70

674- 0
809'" < ,  
61°'"
579;; p

66*-6° „ 
2457 F  
uaż-50

L. Akeye Przedsiębiorstw transpori'
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. •

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. +|0..
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł- . 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . • „gę-. 
„ wsekod.-galie.-lokaln. 200 zł. ■ jhp. 

A ustr.Tow .żegl.na Dunąju500 zł. mk. W

.o*?81

M. Akeye Przedsiębiorstw przeiaJ3* 4
' 10'

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor.
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. jL j- 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł- "Lg -
Schodniey 500 ker................................- " 0 4 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków |  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . •

N. W e k s l e -
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli .3*/* pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . , 
Szwajcarskie b a n k i .....................

-241 Ą  
95'ou

117-66 
95 b&

4
4
z*

o. w a l u t y .
Dukat cesarski...................................... l l ’®
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -frankow ka...............................
20-markówka . . . .  ...........
Rosyjski półimperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ...............................................

t o  m~w "m  w  w  n r  w  ™  ®
Licytacye.

L. 119.775. (8905 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na moście strateg, 
na Sanie w Olchowcach wraz z dojazdami 
w  sanockim okręgu budowniczym w  latach 
1906, 1907 i 1908, odbędzie się 29 listo­
pada 1906 w c. k. Starostwie w Sanoku li­
cytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 8948 kor. 
98 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być. mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy

podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 6 listopada 1906.

L. cz. E. 1422/6 (8) (8890 1 - 3 )
Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego 

odbędzie s;ę dnia 30 listopada 1906' o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya re­
alności objętej whl. 22 ks. gr. gm. Turzepole.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3220 kor.

Najniższa cena wynosi2146 kor. 67 h., 
ponin-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które uznaje się 
za normalne, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
ruoźe każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w  obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
j nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
j nia tego rodzaju co do samych praw i nie­

ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej aieruchomośii bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowe], jeśli nie mieszkają w okręgu .sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Brzozów, dnia 29 października 1906.

M oaasterzyska za 2800 koron,
; 429 tejże gminy na 236.3 K°r  ̂ r’0n, Lfi 
j whl. 430 tejże gminy na 1395 k g W ^  
! wa whl. 431 t-ijże gminy na * i r

połowa whl. 433 tejże gminy jjfr 
; ron, połowa whł. 434 tejże a ^

koron. do

L. cz. E. 376/5 (34) (8192 2 - 3 )
Na żądanie Szaji Safrina z Moaaste- 

rzysk odbędzie się dnia 28 listopada 1906 o 
godz. 8 przed poł. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Momasterzyskach, licytacya 
1/3 części ciała hip. objętej whl. 426 ks. gr. 
gm. Monasterzyska, oraz połowy ciał hipot. 
obj. whi. 429, 430, 431,433 i 434 gm. Mo­
nasterzyska, składających się z parcel bu­
dowlanych, a względnie także i ogrodowych.

Z nieruchomości ty c h , wystawionych 
na licytacyę, są ocenione 1/3 whi. 426 gm.

idNajniższa cena wynosi co ^  
ści whl. 426 gm. Monasterzyska ^
koron, co do połowy whl. 429 c®
kwotę 1181 koron, ;jco d o ;p o ł° ^ g  
tejże gminy kwotę 697; korofl^
do połowy whl. 431 tejże go3’11̂  -m %  

■ - 433 t,L|, . r>0*koron, co do połowy whl. 430 l,"ń0 pu*' 
kwotę 5329 koron, wreszcie c ,̂-,g5 u ^ 
whl. 434 tejże gminy kwotę 2 riyjdJ , 
poniżej tej ceny sprzedaż m 0 P ,/J  
skutku. •

Warunki licytacyjne i odnosił: 
nieruchomości dokumenta (wycj1 
wyciąg katastralny, protokoły °ce.a j)f* j,jł* 
może każdy, mający chęć kupi011* ĝ ie 
podczas godzin urzędowych w $  ̂ jSl>
wymienionym, w biurze Nr. 8. jjjń A  

Takie prawa, wobec który V- J  
licytacya byłaby niedopuszcza 
zgłosić do sądu najpóźniej ,PrZŁ j  
nym terminie licytacyjnym, ip8 f  
nia tego rodzaju co do samej . atJci®“ 
ści nie mogłyby być już ze s
dnoszoue. r, iiBał  ̂ 10̂

O. k Sąd powiatowy, 
Monasterzyska, dnia 3 paździ

S 1



tr.

Obwieszczenie.
(8841 3 - 3 )

n,S°Pada iq -Vretc y a okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadomości, że dnia 29 
i^ifcrżaw odH‘dzie się w biurze Nr. 2 tejże Dyrekcyi publiczna licytacja celem 
''btJclj• IeBia Pr»wa poboru podatku kousumcyjaego w następujących, okręgach dzier-

Sambor należy do 
II. klasy taryfy, zaś 
wszystkie inne miej­
scowości tak okręgu 
Samborskiego, jako- 
też reszty okręgów 
dzierżawnych należą 
do III, slasy taryfy 
co do poboru po­
datku konsumcyjne- 
go od wina.

p. - acya odbędzie się ustnie i za pomocą pisemnych efert.

bliższych informacyi można za-ięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
Zfi lub w Nadzorach straży skarbowej znajdujących się w Sym okręgu.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 6 listopada 1906,

4?5/l906.

Ogłoszenie licytacji.
(8846 3 - 3 )

D7rekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
i ,̂ 'żej Ze celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
u, 3 Eoienirin vr>h nk-rpn-aph rfiieriiwTiTnh nr!i-ior)Tip się publiczna ustns. li cy tacy aPUsj. 3'ttuenionych okręgach dzierżawnych odbędzie 

■ lnAoen' ein ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawpisemnych. tJzas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1909 lub też bezwarunkowo rok 1907 z milczącem przedłużeniem na dalsze

' UrzeH Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach w godzi­
n k i i; °wych najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 22 listopada 1906. Bliższelistopada0 * ^ 1  I;' - <_. .  .

fa l  c^ acy i i wykaz miejscowości należących  do tych okręgów  dzierżaw nych  przej-
i j r  i a w godzinach  urzędowych w c. k. D yrekcyi okręgu skarbowego w W adow i-

^ e i i  Zoraeh c. k. s traży  skarbow ej w Białej, Myśleniach, Oświęcimiu, W adowicach 
^  * 8 :

kas oszczędności, kw ity  kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye dzier- 
•e  u  : ------- „ ,„u„ — j ._. i - —. jako

oferty wnie- 
W razie sk ładan ia

ljtt%  ^  ^joukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, 
^ e ^d /-n tiaw ne- Nadaże wniesmne po ukończeniu licytacyi, tudzież ofe
hv , •» Z  Pl ^ /-> 1- ^  ,3 „  1,   « l s r n  11 T17 T r r l  /\  rd »-> 7 ~XXT ntelegraficznej nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
u, W j ^ w n e j  w papierach wartościowych, ma być dołączony w trzech egzemplarzach 

’ tozp ^ o y  rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z 17 lipea 1903 L. 10.067 (Nr. 111-

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
^ a<łowice, dnia 6 listopada 1906.

S 5/ 6 -t4) (8843 3~ 3)*90fi bówi- 16 kasy pożyczkowej gramy 
o n ? odbędzie się dnia 15 listopada 

<ń. hi£e: Zlaie 9 przed południem, w są- 
rfe ^y^ienionym , w biurze Nr. 6 li- 

obj W Qości włościańskiej pod N. kons.
łfraZin°wce whp. 234 tej to gminy 

8‘? zZ Z Przynależnościami, składują- 
U. resztek materyału ze spalonego

%  - ^ r u n u
Ĉi ’ Jest 0„ ?na°śe, wystawiona na licyta-

qaĈ | 0i:la na 198 kor., przynależno­
śc i  ?  kor'

tej f, cen a wynosi 169 kor ,  po-
l̂l ®n.V Sbr7n^a7 nia a rłrt
^aruni, ■ i■

W  ZatvvjetYV hcytaeyjne, które się równoeze- 
^Jei^ości ^  ’ odnoszące się  do tej n ie- 

kata.?0 , roenta (w yeiąg tabularny, 
ś ć  każdy a*uy> protokoły ocenienia itd.) 
zej - PodcZs ’ mający chęć kupienia, przej- 

Jblieui Sodzin urzędowych w sądzie ni-
y-, * —  —  — -

tyoJPja is^ a.Wa> w obec których niniejsza 
do § f  ^ niedopuszczalną, należy 

S  t t6rihinie i- nadpóźniej przy wyznaeso- 
ei h ^ °  rod -lcyt,acyj nym, inaczej roszcze- 

Sz0n 16 Oloe-.łsfif co safaej nDruchorno- 
^ ky® już ze skutkiem podno-

StL^y aaS°fe . dla których jakie prawa lub

w biurze Ńr. 6 .

już P?^y zszej nieruchomości bądź
^   ̂ )j ŜtUlAlO lko. JJL ^  nAnłn

dalszycb wydarzeniach tego postę-

1 C ia ■icyta?6̂ ’ bldz w tok4 Poŝ '
^ 0 dab e®° Powstaną, zawiadamia-

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi' pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 18 września 1906.

L. oz. E. 1541 6 (10) (8833 3 - 3 )
Na żądanie Majera Tissera odbędzie się 

dnia 17 grudnia 1906 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya 9/6 
części realności whl. 381 grn. Nienuirów, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu, stajni i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona ca licyta- 
cyę, jest oceniona na 596 kor. 22 h a l, przy­
należności zaś na 772 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 912 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezzs 
godzin urzędowych w sądzie' niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 

w noszone.

nGazeta Lwowska" Nr. 259 z dnia 13 listopada 1906.

i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 31 października 1906.

L. cz. E. XVII. 1352/6 (11) (8875 2— 3)
Na żądanie Leopolda Goldberga we 

Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. J. 
Lana odbędzie się dnia 17 grudnia 1906 o 
godzinie 10 p;-zed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. VI. licytacya nale­
żącej do Mendla Seliga 2 im. Fischera 1/6 
części realności lk. 3624/a we Lwowie przy 
ulicy św. Piotra 1. orj. 5 położonej, wbl. 
789 IV. Dz. ks. gr. m. Lwowa objęt-j, skła­
dającej się z dwupiętrowego domu czyn-zo- 
wego, oficyny parterowej i podwórza wraz 
z przynależnościarni wymienionymi w pro­
tokole z 17 września 1906.

Jedna szósta część realności wystawio­
na ua licytacyę jest ocenioną na 9941 kor. 
33 bal., przynależności zaś na 218 kor. 
66 hai.

Najniższa cena wynosi 5029 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w , biurze Nr. 
XVII.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, .należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie­
dzibie zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I.
Oddział XVII.

Lwów, dnia 30 października 1906.

cyę, jest ocenioną na 670 kor., przynale­
żności zaś na 5 koron, z czego 1 8  część 
wynosi 84 kor. 38 hal.

Najniższa eeaa wynosi 56 koron 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mielnica, dnia 22 października 1906.

L. cz. 1094 6 (3) (8839 8—3)
Na żądanie Goldy Heni Drimer odbę­

dzie się dnia 26 listopada 1906 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re­
alności objętej whl. 1337 ks. gr. gminy 
Mielnica wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z wychodka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 2400 kor., przyna­
leżności zaś na kwotę 10 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1205 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 26 października 1906.

L. 3046. (8878 2— 2)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 26 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w Magistra­
cie w Starym Sączu publiczna licytacya na 
wydzierżawienie na trzy lata od 1 stycznia 
1907 począwszy prawa poboru opłat w rze­
źni miejskiej.

Oenę wywołania stanowi obecny czynsz 
roczny w kwocie 2864 kor. rocznie.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
Magistracie.

Nowy Sącz, 8 listopada 1906.
Burmistrz, Pawlikowski.

L. cz. E. 43/6 (6) (8888 2 - 3 )
Na żądanie Banku austryacko-węgier- 

skiego w Wiedniu, zastąpionego przez dr. 
Budolf* Prockscha, odbędzie się dnia 5 gru­
dnia 1906 o godz. 10 przed południem, w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 105 licyta­
cya majętności tabularnej Poremba dolna 
whl. 154 objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków, inwentarza 
żywego, martwego i ziemiopłodów.

Nieruchomość Poremba dolna, wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 6600 
koron, przynależności zaś na 6260 koron.

Najniższa cena wynosi 4400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 57.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ni-dopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnem, inaeźej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 października 1906.

K. und k. M ilitarbauabteilung des 11 Korps 
in Lemberg. 

zuN r. 3181/V. K. (8932 1— 3)
A v i s o.

Zur Sicherstellung der beim Nsubaua 
des Elementarschiessplatzes in Brzeżany 
vorkommenden Bauerbeiten, Lieferuugen und 
Nebenleistungeu mit 62.018 X 47 h  voraa- 
schlagt, findet, bei der obigen Militarbauab­
teilung des 11 Korps ulica Watowa 16 am 
20 Noyember 1906 eine schriftliche Offert- 
verh&ndlung statt.

Die naheren Bedingungen, sowie die 
B&ubehelfc konnen in der Zeit vom 9 bis 
20 November 1906, tagiich zu den gewóhn- 
lichen Amtsstunden eingesehea werden.

Lemberg, am 9 Noyember 1906.
K. u. k. Verwaltungskomission der M ilitar­

bauabteilung des 11 Korps in Lemberg.

0. i k. Dyrekcya budownictwa wojskowego 
11 Korpusu we Lwowie, 

do L. 3181/k. z (8933 1 - 3 )
A w i z o.

Celem rozdania robót i dostaw przy 
nowo budować się mającej strzelnicy w 
Brzeżauach, odbędzie się w dniu 20 listo­
pada 1906 o godzinie 11 przed południem 
w biurze c. i k. Dyrekcyi budownictwa woj­
skowego 11 korpusu, ulica Wałowa 16, 
2 piętro, pisemna licytacya ofertowa.

Bliższe szczegóły, jakoteż i odnośne 
podręczniki do tejże budowy, mogą być w 
czasie od 9 do 20 listopada 1906 codzien­
nie podczas zwykłych godzin urzędowych w 
wyż wymienionej dyrekcyi przeglądane.

Lwów, dnia 9 listopada 1906.
O. i k. komisya, zawiadująca dyrekcyi budo­
wnictwa wojskowego 11 korpusu we Lwowie.

L. cz. E. 109/6 (4) _  ̂ (8863)
Dnia 13 grudnia 1906 o godz. 9 przed 

połud.w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya realności wiejskich a) 1/10 czę­
ści Iwh. 62 ks. gr. gm. Szczytniki, składa­
jącej się z gruntów ornych, domu, stajni, 
stodoły, chłewnika, oraz drzew zwykłych i 
owocowych; b) całej realności lwh. 610 
tejże gminy, składającej się z gruntu or­
nego.

Nieruchomości te ocenione są ad a) 
na 409 kor., ad b) na 139 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 273 kor., 
zaś ad b) 93 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 27 października 1906.

L. ez. E. 968/0 (2) ; (8838 3— 3)
Na żądanie Jakóba Bima odbędzie się 

daia 23 listopada 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya 1/8 części realno­
ści objętej whl. 199 grn. Uście bisk., Józefa 
Bima _ własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z wychodku.

Nieruchomość, wystawiona na licyta-

L. ez. 465/6 (4) _ (8854)
Dnia 21 grudnia 1906 godzina 10 przed 

południem odbędzie się w b. 6 licytacya po­
łowy realności lwh. 545 gm. Bosocliacz. 

Wartość szacunkowa 105 kor. 
Najniższa oferta 69 kor.
W arunki, dokumenta b. 6.

0. k. jSąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 2 listopada 19i 6.



L. cz. E. 3156/06 (8925)
Zobowiązani Maksym Dubyn, syna 

Dmytra i Prokop Leniów, syn Iwana.
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Petranka , zastąpionej przez adw. kraj. dra 
Staneckiego, odbędzie się dnia 3 grudnia 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Ka­
łuszu licytacja I. połowy realności obj. whl. 
309 księgi gr. gminy Petranka, Maksyma 
Dubyny, syna Dmytra, w łasnej; II. realno­
ści obj. whl. 387 ks. gr. gminy Petranka, 
Prokopa Leniów, syna Iwana, własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad I. na 120 kor., ad II. na 890 
koron.

Najniższa cena wynosi ad I. 80 kor., 
ad II. 593 koron 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kałusz, dnia 1 października '1906.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione na 577 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 385 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 15 października 1906.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 25 października 1906.

L. cz. E. 1618 6 (5) (8887)
Dnia 11 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 33, licyta- 
cya realności lwh. 191 księgi gr. gminy kat. 
Święcany objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona i wari ość tejże ustaloną 
na kwotę 2046 koron 75 bal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1364 ko­
ron 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 27 października 1906.

L. cz. E. 1242/6 (8929)
Zobowiązana Izraelieka gmina wyzna­

niowa w Peczeniżynie.
Na żądanie Kasy Oszcządoości miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębic­
kiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 12 gru­
dnia 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V, 
lieytacya ciała hip. obj. whl. 854 ks. grunt. 
gm.Peczeniżyna, Realność ta składa się z 3 
odrębnych przedmiotów gospodarczych, a to:

I. pgr. 1. kat. 1533/1 pastwisko obsza­
ru 16 morgów 20[J ,

II. pbud. 1. kat. 207 położonej w środ­
ku miasteczka, na której znajduje się budy­
nek murowany, mieszczący łaźnię parową,

III. pgr. 1. kat. 1507 i 1508, tudzież 
bud. 1. kat. 139, stanowiących okopisko z 
domem drewnianym.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 10.227 kor. 62 hal., 
przynależności zaś na 4885 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
pastwiska podl. wymienionego 6405 kor,, łaźoi 
pod II. opisanej 2285 kor. 50 hal., a oko- 
piska wymienionego pod III. z przynależy- 
tośeiami 589 kor. 41 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 20 paźdtiernika 1906.

L. cz. E. 447/6 (5) (8853)
Dnia 14 grudnia 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 13 lieytacya 
realności lwh. 79 i 134 gm. Doły obejmu­
jących budynek mieszkalny, stodołę, stajnię, 
oraz grunta i łąki w łącznym obszarze 95 
arów 90 m a wraz z przynależnościami.

L. cz. E. 762/6 (4) (8891)
Na żądanie p. Michała Kornca, zastą­

pionego przed adwokata dr. Fichmana, od­
będzie się dnia 13grudnia 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, lieytacya całej realności 
whl. 28, 7/12 części realności whl. 30 i
1.4 72 części realności whl. 22 ks. gr. gm. 
Żubracze objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione jako całość go­
spodarstwa na kwotę 5719 kor.

Najniższa cena wynosi 3812 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularne, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licy acyjuym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy,.Oddział II.
Baligród, dnia 20 października 1906.

L. cz. E. VII. 1162/6 (9) (8922)
Dnia 18 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licyta­
cja  1/7 części realności whl. 507 gm. Mi- 
kuliczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2683 kor.

Najniższa cena wynosi 1788 kor. 70
hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż j  wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 8 listopada 1906.

L. cz. E. 2166 6 (5) (8980)
Dnia 30 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego lieytacya połowy realności 
objętej whl. 237 gminy Rusów z przynale­
żnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 622 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprze­

daż nie nastąpi, wynosi 414 kor. hal.
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L. cz. S. 9/6 (1) (8916 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Frieda, dzierżawcy dóbr w Terpi- 
łówce.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Antoniego Star- 
kiewieza w Nowemsiole tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy pana Emila Holinantego, 
aptekarza w Nowemsiole.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 22 listopada 1906, 
godz. 9 przed połud. w sądzie powiatowym 
w Nowemsiole przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Nowemsiole 
najdalej do dnia 19 stycznia 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 4 lutego 
1907 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- j 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. ]

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowemsiole lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 8 listopada 1906.
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L. cz. S. 11/6 (2) (8884 1— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Izaaka Lichtenberga, szklarza i 
kupca w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu kraj. Huzara, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dra 
Kalmana Fruehta w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 listopada 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy łub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 grudnia 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 31 grudnia 1906 godzina 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po-

L. cz. 0. 201/6 (1) . . L j ,  r  *
Przeciw Janowi Cholew ie ^ s i 0̂ 1

miejsce pobytu jest nieznane,
stał do c. k. sądu powiatowe#0 ggp
przez Jana Ad wenta pozeW 0 A
25 kor. 51 hal. ^

Na podstawie pozwu $■ j(i
. . . „ m łT  11 .tu(Pbaudyencyę do ustnej rozprawy n o tK j  

listopada 1906 o godz. 9 przed & jjli0 
Celem strzeżenia praw J ^ o lb u 9 

ka ustanawia się pana J*na
Opaeiom-e kuratorem. ,

Tenże kurator zastępy waC •
Cholewiaka w rzeczonej sPraAj off j6i 
koszt i niebezpieczeństwo, d°P njk» 11 
dzie się nie zgłosi lub pełno®0  ̂
mianuje. ;<

O. k. Sąd powiatowy, 0^  -
Brzostek, dnia 6 listopad3.

1

(8*

L. cz. C. 275/6 ( i)
Przeciw nieobecnemu A n t°^ ,j  ^  Q 

wie przedtem w Zaezeruiu, J
i Maryanna małż. Matwiejowi® ^  \H '̂ 
znanie własności 1/26 cz. re*®015 _ ^
i 44b gm. Ziezernie. , :0 s>iLfi

Pierwsza audyeneya °d°§ h:urZ3 
15 listopada 1906 godz. 9 rano w » ,

Ustanowiony dla s^ iezeg j0c, r j 
zwanego kuratorem M arc in  J  j 0po^ 
Zaczernia, będzie go zastępowa ’ cjji* 
w sądzie nie zgłosi, lub pef“ 
ustanowi. „ I*'.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi* ^  
Głogów, dnia 3L paździ®®1



w

*■ k.1qa' ' " "  ‘ e s s c i e i
tui 1- rolnictwa z 8. listopada
l°*aHia 1 °^6/1476, normujące aż do od- 
°c<>Uy ^PrzTwóz bydła i mięsa z krajów

Ob M i e s z c z e n i e

V \pn  * WJ Ulfli 1 J_ł.LJ^O--i /u

Preze^ 1 ers^iej do królestw i kraj..,, 
toWanych w Eadzie państwa.

ow re-

I.

£**<* j 2®j wymienia się te gminy na Wę- 
, ^foacyi-Slawonii, z których w myśl 

i/^ya lhń ’ Uŝ §P 1. i 2., rozporządzenia mi- 
ł̂ j. K? z dnia 2 ż. września 1899 (Dz. 

jA^ych', 2 powodu istnienia chorób 
0 Pcmi&Zane ''8S  ̂ wprowadzanie szcze­

lin, /^n y ch  gatunków zwierząt.
ob ■Ẑ ’ które już z mocy samej 

eHnife o ^ązu ją , rozciągają się na gminy 
^  Jńhenione i na gminy sąsiednie.

niyśl tego jest zakazane:

h i
1- Z W ęg ie r:

powodu zarazy  pyskowo-r&cico- 
:a rp Wad3anie zw ierzą t racicow ych

H 0wiec’ kóz i śwhi) :
îizer ■ b a u j - T o r n a, powiat sądo-

s t , koihń^ Sffiiny Fiizerradyany;
°le; 7 B o r s o d ,  powiat sądowy Mi-

«)■ l ° t t 5 t ° f f B i :tokąi’ . . .lin' 2 en- J ej e r, powiat sadowy Ado- 
‘V (i?®Uly Szabolcs ; powiat sądowy Sar-
fii kotm*gln’n Igar, Sarboga d; 

leą. »t H e v e s ,  powiat sądowy Tif.za- 
(j kom?*5ny Tiszaszollós; 
jnsHeS; at K o m a r o m ,  powiat sądowy 

h  Odv gm’a  Kocs, Kómlód ; powiat są-
Hd h ifiitn f: oZ g!lliliy M arcelhaza;
V S z o l n o k - D o  b o k a, powiat

etien :

W  k&
gmin Csicsókeresztur,

Z e rn p 1 e n : powiat sądowy
h P  Tnl Tóketerehes; powiat są-uA al ' . -  -  .  .z gmin E.-dobóoye; powiat
(L b) * ra iu ió : z gminy David yagasa 

pom oru św iń w prow a-
* ko ■ a :
J  kiSê ta t  A l s ó - P e h e r ,  powiat sądo- 
* > 1, z gm in  Bazd, Gergalyfąja, Ki-
W J GW al7a > S p ring i i z m iasta  Vizak- 

Patat. sądov,-y V eresDatak: z gm iny  Ye-
v k 3 • A
i O be^ a t  B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo- 
L !y 'fite!; 2 gmin Bacsfóldvar; powiat są- 

Jka„. ‘ . z gmjn Aisókabol, Felsokabol,

h

i P P m n  
. M i i

B a r a n y  a.

H0]j 1VaQ; powiat sądowy Zsablya; z 
kom; °gas3zaiiyfalva, Ósurog;

^id^had1-1’*'1 ^  * r a n y  a, powiat sądowy 
s, P«,' ..2 gmin ApAdyarasd, Geresd,

\  PU Poknadasd i: z ^ r^ars ,  powiat sądowy Arany- 
Ob»i Kistapolcsany ; powiat są-

Va U y 1 8’mrny Felfalu; powiat 
> 2 gmin Fakóyezekeny,

^0)hitaV dfc: » B r a s s o ,  powiat sądowy FelU O*v- • u  u  u ) .C vv , £ *  i

1(«J. a J  Feketrhalom;ni. “ttat. n  „ : I. - ’
11 Us t1 ? s7 k> powiat sądowy Felesik: 

( '^ihaiv adszenL Csikszentlelek, Csik- 
sWo*0t^ lv a ' ^ ^ G a l y a ,  Gyimeskezeplok, 

Gry 1 Z mtast'a Csikszereda; powiat 
ky % ln5 - 8rgy ószentm i k 1 o s : z gminy Gyer- 

ryorgyószentmiklos; pow:at sądo- 
Ajk^brev ef,!k:, 2 Smia Osikmenasag, Csig- 
koAhutim’  ̂ S2t3ntixnre, Gsikszentkirśly, 

Kuszonimper, Kaszonyifaiu,
V k?t,htafladcr VerebesiVi - Fr,r.. „ „ „ „  - '-—iat sądowy

G o m o  r - K i s  h o n t , powiat 
: z gmin Heipa, Pcloa-

lf;Ŝ ^0wy K agyroce: z gmin Gice, 
^iń t i2e8rI r6ce’ Lubeny, Migieszpatak, Su- 

i arka l\ P0wta  ̂ sądowTy Bozsnyó: z 
Nt- toitai Kagyszabos, Sajóhaza;

’,2 s-m: 'H-a j d u ,  powiat sadowy Kóz-

%  7 a r ° m s z e k ,  pow/iat sądo-
M^°Svat; Sminy Bereck ; powiat sądowy 
\ s  Barót, Szarazajta; po-
 ̂ ’ ijIagyarósPS' Z gmm ikrkosr Kisboro-

t,SV  Boli H o n t ’ P°wiat sądowy B at: 
K o  mitat ; rr
kw §: z M u n y a d ,  powiat sądowy 

^Wn K lo r , J min Felsosziivas, Joyalcsei, 
1 ’ f f i UVa’ M ^só , Nalaevad, Sztri- 

gyyzacsal, Vśralja, Zeykfalva; 
h  1 s .j  J a

!:r
(Aket 0iłd ow v"^ JO 1 2 m iasta iu su jsz a u a i; 

f U ' Parókszi‘f2a ,w5 ifp : z gmin F egy*. ; &s Tv . , tmiklos i z miasta Mezo-
>  t j S u a t
^ts, p®0etva^.!,s ' ń  k(i 11 o, pow iat sądo-

• “gań.

^ { j ^ K o u

i. k ’«‘n ,O u i s. gmm ‘-iikm im or. Eg-
fcNkvBmu&t * | oiymos, Somogyon, Zagor; 
>7 M- z o-ry ■ s> Powiat sadowy Mezo- 
X  °<*; ° mińy Lompórd; powiat sądo- 
h k t ' ’ Tót’̂ 111111̂  Alsózsuk, Daróc, Me­
li8’ iiaZ gttiin^t’ !1’ Powiat sądowy Nśdas- 

Szumurduk, Yista, Tii- 
ł  kASebteltp y ^ g y s a r m a s : z gmin 

kiitat 7  ^ agysarmas ;
4tjaŁZ gmin r° m a r o m , powiat sądowy 

^yermely, Hereg, Neszmely,

1 komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
; sądowy F acse t: z gmin Boszur, Brazova, 
j Facset, Kosova, Lunkany; powiat sądowy 
j J a m : z gmin Berlistye, Gsukics, Jam, Kohl- 
! dorf, Makovislye, Maria-Schnee, Najdas, Ni- 
j koline, Bakasdia, Szubotica, Udyarszallas; 
! powiat sądowy iVIoldova: z gmin Karolyfal- 
l va, Omoldova, Padinamatei, Badimna, Suska, 

Szikevica, W eitzenried; powiat sądowy Ora- 
vica: z gmin Kalina, Kernyecsa, Komori- 

; stye, Majdan, Ssekas; powiat sądowy Re- 
sica: z gmin FereneM va, Doman, Kłoko- 
fcics, Krassova; powiat sądowy Ternes: z 
gmin Lugoshely, Macsova Szakul, Zsidoyar;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Rózsa- 
h eg y : z gminy Sztankovan;

komitat M a r a  sa a r o  s, powiat sądowy 
D olha: z gm iny  Bereznek, Kerecke, Roka 
mezo, Zsarnya; powiat sądowy Izavolgy: z 
gminy Izaszaesal;

k o m ita tM a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Marosfelso: z gmin Kislekence, Ki-
snyulss, Mi zocsavas, Molyos; powiat sądo­
wy Nyaradszereda: z gmin Nyaradszeatimre;

komitat N a g y - K u k i i l l o ,  powiat są­
dowy Kóhalm: z gmin Szaztynkos, Urmós ; 
powiat sądowy Medgyes: z gmin Isztina, 
Peterfalva i z miasta Medgyes; powiat są­
dowy JSagysink: z gmin Boldogvaros, Mo- 
h a ; powiat sądowy Szent-A gota: z gmin 
Kóvesd, Lesses, Magare, Szentagota;

komitat Ń o g r a d, powiat sądowy Gacs, 
z gmin Erujfalu;

komitat N y i t r a. powiat sądowy Erse- 
kujvar: z gmin Alsószołlós, Csornok, Egy- 
haznagyszeg, Komjat, Malomszeg, Martoa- 
falu, Szentmihalyur, Tótmegyer; powiat są­
dowy N yitra: z gmin Babindal, Cabaj, Csa- 
iad, Osapor, Geszte, Kalasz, Lapasgyarmat, 
Nyitra-gerszeg, Nyitraujlak, Pograny, Tor- 
mod, Ureg, Erm eny; powiat sądowy Vag- 
se liye: z gminy Sopornya;

komitat P e s t - P i 1 i s - S o 11 - K i s k u n, 
powiat sądowy B ia : z gmin Bia, Budaórs, 
Torokbaliut, Żsambek;

komitat P  o z  s o n y ,  powiat sądowy 
Galantha: z gmin Bós, Deaki, Galantha, 
Kebojsza; powiat sądowy Nagyszombat: z 
gminy Vedrod;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felso-Dada: z gmin Baj, Gava, Ibrany, Ven-
eselio, Yiss;

komitat S z e b e n, powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gmin Selleaberk, ^eszreny; 
powiat sądowy Nagyszeben: z gmin Bon- 
gard, Kiscsiir, Moń, Roszcziir, Ruzs, Rilsz, 
Yeresmart i z miasta Nagyszeben; powiat 
sądowy Szeiistye: z gminy Orldt; powiat 
sądowy Szerdahely: z gmin Kisapold, Na- 
gyhidas ; powiat sądowy Ujegyhaz: z gmin 
Alcina, Illenba-f, Yurpod; _ ^

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
nicbaaya: z gmin Felsoszalank, Prakfalya, 
Rihnó, Svedleri z miasta Goliiicbanya; po­
wiat sądowy Ig lo : z gmin. Hadusfaiu; po­
wiat sądowy Lócse: z gminy Dvoree;

komitat T e m e s , powiat sądowy Kubm: 
z gmin Deliblat, Temessziget; powiat sądo­
wy Uj-Arad: z gmin Muaar, N ag y lal u, Ne- 
metsag, Nemetszentpeter, Szepfalu, lljarad, 
Ujbodrog, Zadorlak; powiat sądowy Yin- 
ga: z gmin Ketfel, Kistelep, Knez, Mono- 
stor, Szecsany, Vinga;

komitat T o rd  a - A r a n  y o s. powiat 
sądowy Alsójara: z gminy Pusztaegres;

kom ita t  T o r  o n  t a l ,  powiat sądowy 
Módos : z gm in  Bóka, Módos, R u d u a ;  po­
wiat sądowy Nagybee kerek: z gm in  Bótos, 
Felsóm uzslya  i z m ia s ta  N agybee‘-kerek; 
powiat sądowy Tórokbecse: z gm in  Beodra;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
socznio: z gmin Divek, Jaszenoya; powiat 
sadowy Sze-ntmartonblatmca: z gminy Tu- 
rócszentm arton;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homorod: z gmin Daroc, Homorodalmas, 
Hoinoródszentmarton, Eomoródszentpal,aSze- 
keiymuzna, Vargyas; powiat sądowy Szeke- 
lykeresztur: z gmin1 Bordos, Erised, Eted; 
powiat sądowy Udvarheiy: z gmin Feisó- 
sófaiya, K&pomasolahfalu, Szekelyszentkiraly;

komitat Z e p i e m ,  powiat sądowy 8a- 
rospatak : z gminy Makkoshogyka;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Brez- 
nóbanja: z gmin ErdOkOz, Feketebalog, Fel- 
so szabad i ,  Garatnpeteri, Garamszentandras,
Jecenye, . + ..

jakoteż z municypalnych m iast: De-
brecen, Kolozsyar, Pecs, Pozsony ;

c) z powodu ssarasy róży wągliicowej 
w prow adzanie św iń :

Komitat A l s o - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Yerespatak, z gminy Kerpenyes;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Pecsyarad: z gminy Szur;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
marót: z gmin Barsberzence, Garamszentbene- 
dek, Magasmart, Taszar i z miasta Ujbaaya; 
powiat sądowy Garamszentkereszt: z gmin 
Kisióca, ińhnyepesze-reny i z miasta Kor- 
m ócbanya;

komitat B ek  e s ,  powiat sądowy Gyo- 
rna: z gminy Gyoma;

komitat B r a s s ó , powiat sądowy Al- 
videk: z gmin P razsm ar; powiat sądowy 
Felvidek: z gtniny Yolkauy i z miasta Bras-

s o ; powiat sądowy H etfalus: z gminy Hos- 
szufalu;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Felesik: 
z miasta Csikszereda; powiat sądowy Gyer- 
gyószentmiklós: z gminy Ditro, powiat sądo­
wy Kaszonalcsiki: z gminy Csikszentsimon ;

komitat F  o g a r a s , powiat sądowy 
Sarkany: z gminy Szunyogszek; powiat są­
dowy Fogaras : z gminy Fogaras.

komitat Go m o r-K i sh  on t, powiat są­
dowy Garamvolgy: z gmin Garamfo, Poho- 
rella, Sumjae, V ernar; powiat sądowy Roz- 
snyó: z gmin Ann«.falva, Gsetnek, Kraszna- 
horkavaraija, Rózsafalva, Rózsnyórudna, Sza- 
dvarborsa;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gmin Alsócsernaton, Kezdikovar; 
powiat sądowy Miklósvar: z gminy Hidveg; 
powiat sądowy Seps: z gminy Keresztyar i 
z m asta Sepsiszentgyorgy;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipo- 
lynek: z gmin Alsópalojta, Batorfalu, Osab, 
Erdomeg, Ipolykeszi, Kisesalomia, Leszenye, 
Lukanenye; powiat sądowy Korpona: z gmi­
ny Korpona,

komitat H u n y a d :  powiat sądowy Pe- 
trozseny : z gmin Alsóbarbatyeniskrony ;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o i n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelsó: z gminy Abard- 
szalok Kunhegyes; powiat sądowy Tisza- 
kozep: z gmin Tórok:;zentmiklós i z miasta 
Szolnok;

komitat K i s - K l i k i i l ó ,  powiat sądo­
wy Erzsebetvaros: z gmin Darlac, O akz- 
sakod;

komitat Ko l oz s ,  powiat sądowy Gyalu: 
z gminy Gyerovasarhely, M aguarfenes; po­
wiat sądowy Mezóormćnyes: z gminy Korn- 
lod; powiat sądowy Nadasment: z gminy 
Pu-iztatopa;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gmin N aszaly, Szoinod, Szomor, 
Szolloi, Tata, Tóyaros ;

komitat L i p t o , powiat sądowy Roz- 
sahegye: z gmin Komjatna, Liszkófalu, Róz- 
sahegy, T epla;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosfelso: z gmin Jedd, Marosszent- 
anna; powiat sądowy Nyarad-Szereda: z 
gminy E igm aay; powiat sądowy Regen felso: 
z gminy Topiica;

komitat N a g y - K i i k u l l ó ,  powiat są­
dowy Kóhalom; z gmin Agostonlalva, Kó- 
haiom; p o w ia t  sądowy M edgyes: z gmm Bo- 
lya, Szaszveszód; powiat sądowy Segesvar: 
z gminy Szaszkezd;

Komitat N o g r  a d , powiat sądowy 
Gacs: z gmin Aisósztregova, Hivenyoroszi, 
Nederes, Tótkisfalu;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
góe : z gminy Alsószelle; powiat sądowy 
Nagytspolcsany: z gmin Bófalwa, Kuzmic, 
N yitrabajna, Szuióc; powiat sądowy Po- 
styen: z gmin Drahóc, Nagykosztolany ; po­
wiat sądowy Privigye: z gmin Bajmóeapa' 
ti, Beiapatak, Gajdel ;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gmiay Paty;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Felsócsallókóz: z gmin Csótórtók, Gsukar- 
paka, O lgya,; powiat sądowy Galaata: z 
gmin Tósnyarasd, Yizkelet; powiat sądowy 
Nagyszom bat: z gmin Belahaz, Losonc;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gminy Fenyófalva;

komitat b z e p e s ,  powiat sądowy Iglo; 
z gmin Palmafaiu, Szepesslimeg, Tepheska, 
ńavadka; powiat sądowy Lócse: z gmin 
Abrahamfalupikialu, Ruszkin, Szepesjanus- 
falu i z miasta Lócse; powiat sądowy Bze- 
pesvaralja; z gmin Almas, Krompach, Na- 
gyolsvar, Szepeszeutlórinc, Szepesszentpal, 
Bzepestólgy. s ;

komitat T em  es, powiat sądowy Gja- 
rad : z gminy Fónlak; powiat sądowy Yinga: 
z gminy Majlatfaiva ;

komitat T o r d a - A r a n y o s :  powiat 
sądowy Alsójara: z gmm Kisfenes, Ola-- 
hrakos, Tordaszentlaszió;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Módos: z gminy Keresztes; powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gmin Begaszentgyórgy, iSe- 
meteiemer, Szerbelemer;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznio: z gmm Kelem enfalu, Szloyan, 
Stubnyafiirdó; powiat sądowy Szentmarton 
blatnica: z gmin Bisztricska , Jahodnik, 
Krpelan, Nagyjeszen, Necpal, Rut ka, Szent- 
peter, Ssucsanuy, Zabór;

komitat U d y a r h e l y  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z grnin Kabatfalva, Ma- 
gyaiaudrasfaiva , M ag-y rzsakod, Medesór, 
Yeeke; powiat sądowy Udyarheiy: z gminy 
Kecsetkisfalud;

komitat Z c m p l e n ,  powiat sądowy 
Sarospatak, z gminy Yegardó ;

komitat Z ó 1 y o m, powiat sądowy Bre- 
znóbanya: z gminy Loper;

jakoteż z municypalnych m iast: Ma- 
rosvasarhely, 8ełmee-es Belabanya;

dj z powodu ospy u owiec, wprowa- j 
tizuue owiec:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są- j 
dowy Fiizer: z gminy Fiizernadaska; po-1 
wiat sądowy K assa ; z gminy Rozgony ; j 

komitat B a r a n y a ;  powiat sądowy j 
Baranyayar; z gmiay Bczedek;

komitat B e s z t e r e e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Bessenyo: z gminy Szaszent- 
Gyórgy;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bel: 
z gmin Bokkia, Kislaka;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany : z gminy Beny;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Szob: 
z gminy Szete;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy De- 
va: z gminy Kemend;

komitat J a z s - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tizsa-Felso: z miasta Karcag;

komitat K is -K iik ii  11 o, powiat sądo­
wy Diesoszentmarton: z gmin Csiidotelke, 
Kukiillóvar, Magyarsaros, Vamosgafalva, po­
wiat sądowy Hosszuaszo: z gminy Tatarla- 
k a ; powiat sądowy R adnót: z gmm Ba- 
bahalma, Buzasbesenyó, Kerelóssentpal, La- 
ckod, Marosugra, Nagyteremi, Radnor, So- 
mostelke;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Me- 
zóórmenyes: z gminy Septer; powiat sądo­
wy Mócs: z gminy Magyarszovat; powiat 
sądowy Nagysarmas: z gmin Mezódomb,
Tuzon, (Jzdiszentpeter; powiat sądowy Teke: 
z gmin Budurló, Ołahujfalu;

komitat K r a s s o - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Lugos; z miasta Lngos; powiat są­
dowy Oraviea: z gminy Kistikvaay; powiat 
sądowy Trines: z gminy Zsena;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądowy 
powiat sądowy Marosalsó: z gmin Baokamada- 
ras, Malomfalva, Mezóbana, Mezokólpeny, Me- 
zókóvesd, Mezomadaras, Szaltelek, Szentha- 
romsag, iśzekelyuraly, Szóverd; powiat sądowy 
Marosfelso: z gmin Agard, Bardos, Bazed, Bos, 
Osejdtófalva Ikland, Kai, Kebele, Kebelszen- 
tivan, Koronka, Marosszeatgyóry, Maross- 
zentmarton, Mezocsavas, Mezógalambod, M - 
zomeaes, Mezószabad, Nagyernye, Póka, Sa- 
rotnberke, Szabed, Szekes, Yarhegy; powiat 
sądowy Nyaradszereda: z gmm Bo, Ehed, 
Havad. Hodos,,Isz]ó, Jobbagytelke, Kendó, Ki- 
bed, Magyaros, Moson, Szentsimon, Tompa, 
Torboszlo, Yadad; powiat sądowy Regenalsó: 
zginin Beresztelke, Erdócsinad, Erdoszengyei, 
Felsooroszi, Hetbilkk, Kisilye, Kortefaja, Ma- 
gyarpeterlaka, Marosjara, Nagyercse, Nagy- 
szederjes, OJahtelek, 8zentmiha!y, Vajdas- 
zentivan;

powiat N a g y  - K lik  iii ió , powiat są­
dowy Kóhalm: z gminy Zsiberk; powiat są­
dowy Szentagota: z gminy M artonfalva;

komitat S a r  os powiat sądowy Tapo- 
iy: z gmin Alsóasgut etFelsoasgut, Tapo- 
lykom los;

komitat S z a t m ą r ,  powiat sądowy 
Mateszalka : z gminy Ó palyi;

komitat Sz o l a  ok-Do bo ka,  powiat 
sądowy Betlen: z gmin Szaszfellak, Sa- 
jóudyarhely; powiat sądowy Des: z gmin 
Csatan, Kemenye, Pestes; powiat sądowy 
Kekes: z gmin Aranyosszentmiklós, Meieg- 
lóldyar, Pujon, Szentgothard ; powiat sądowy 
Nagyilonda: z gminy Kózfalu; powiat sądo^ 
wy Szamusujyar: z gminy Nagyiklód;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy M arosludas: z gmin MarosLkenc e, 
Marusorbó, Mezogtirebenes, Mezópete, M zó- 
uraly, Mezóvelkór, Nagyikiaad; powiat są­
dowy Torda: z miasta 'forda;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Pardany : z gminy Dinyas, Ujpecs ;

komitat U d 7 a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homorod:: z gmin Olaszlelek, Pętak, powiat 
sądowy Szekeiykeresztur: z gmm Rava,
V ecke;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powo­

du zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje 
się nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczenia pomoru świń 

zakaz wprowadzania świń:
z następujących powiatów sądowych: 

Cserehat, Ftizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvinez łącznie z 
miastem Gyulafehervar, Balazsfalva, Magyari- 
gen, Maros-Ujyar, Nagyenyed łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Alsó-Feher), 
Arad, Borosjeno, Borossebes, Eiek, Kis-Jóno, 
Nagyhalmagy, Pecska, Radna, Ternoya, Yila- 
gos, (komitat Arad) Apatin, Baja, Bacsalmas, 
Hodsag, Kula, Nemetpalanka, Topolya, Ujvi- 
dek, Zenta łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zombor, (komitat Bacs-Bodrog), Baranyayar' 
Hegyhat, Mohacs, Pecs, Siklós, Szent-Lorinca 
(komitat Baranya), Leya, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Bars), Bekes, Be- 
kes-Osaba, Gyula, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Orozhaz, Szarvas, Szeghalom (ko­
m itat Bekes), Felvidek, Latoreza, Mezo-
kaszony, Munkacs, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szolyya, Tiszahat, łącznie
z miastem Beregszasz (komitat Bereg),
Naszód (komitat Besztercze-Naszód), Bel, 
Bełenyes, Beretyóujfalu , Gseffa, Derecs-
k e , Elesd, Ermihalyfalya, Kóspont, Ma- 
gyar-Cseke, M argitta, Mezókerosztes, Nagy- 
tSzalonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Ten- 
ke, Yaskóh, (komitat Bihar), Eger, Mezocsat, 
Ąliskolcz, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Ozd, Szeadró, Szeatpeter (komitat Borsod),
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Battonya, Kovacshaz, Kozpont łącznie z mia­
stem Makó, Nagylak (komitat Csanad), Cson- 
grad, Tiszaninnen, Tiszantul, łącznie z mia­
stem Szentes (komitat Csongrad), Esztergom. 
łącznie z miatem tej samej nazwy, Parkany 
(komitat Esztergom) Adony, Mór, Sarbogard, 
Szekesfejervar, Val (komitat Fejer), Bima- 
szecs, Eimaszombat, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tornalia (komitat Gomor-Kis- 
Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszigetesilizkóz, 
(komitat Gyor) , Hajduzzoboszló łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Hajdu), 
Eger, łącznie z miastem tej sainej nazwy, 
Gyongyos łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Hatvan, Heves, Peteryasar, Tisza- 
Fiired (komitat Heves), Ipolysag, Szob (ko­
mitat Hont), Aigyógy, ' Brad, Deva łą ­
cznie z miastem tej sarnej nazwy, Hunyad 
łącznie z miastem Yajdahunyad , Korosba- 
nya, Marosillye, Szaszvaros, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Hunyad), Al- 
sójaszsag, Alsótisza, Felsojaszsag, łącznie 
z miastem Jasz-Bereny, (komitat Jasz- 
Nagy - Kun - Szolnok) , Dicsoszentmarton, 
Hosszuasszó, Badnot, (komitat Kis - Kii- 
kiillo), Almas, Banffy - Hunyad, Kolozs- 
var, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko­
m itat Kolozs), Csallókcz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bega, Bogsan, Boso- 
vies, Karansebes, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Lugos łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Maros, Orsova, Teregova (komitat Krassó- 
Szoreny), Huszt, Sziget, łącznie z miastem 
Maramaros-Sziget, Sugatag, Taraczviz; Tisza 
volgy, Teeso, Yiso (komitat Mararaares), 
Maros-Alsó, Eegen-Alsó, łącznie z miastem 
Szasz-Bśgen (komitat Maros-Torda), Ma-
gyaróvar, Nezsider, Eajka (komitat Mo-
son), Balassagyarmat - Piilek, Losoncz, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrśd. 
Szecseny, Szirak (komitat Nógrad), Ny-
itrazsambokret, (komitat Nyitra), Abony, 
łącznie z miastami Czegled i Nagy-Ko- 
ros, Alsó-Dabas, Dunaveese, Godólló, Ka- 
locsa, Kiskoros, łącznie z miastem Kiskun- 
halas , Kis-Kunfelegyhaza , łącznie z mia­
stem tej samej nazwy , Kunszśntmiklos, 
M onor, Nagykata , Pomaz, łącznie z 
miastem Szent-Endre, Eaczkeve, Yaez łą ­
cznie z miastem tej sarnej nazwy (komi­
tat Pest - Pilis - Solt - Kiskun), Alsocsallókoz, 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, Felsotarcza, 
łącznie z miastem Kizseben, Makovicza, Siroka 
łącznie z miastem Eperjes, Szekcso, łącznie 
z miastem Bartfa, Tapoly, (komitat Saros), 
Barcs, Csurgó, Igal, Kaposvar, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Lengyeltót, Marczal, 
Nagyatad, Szigetvar, Tab, (komitat Somo- 
gy), Csepreg, Cśorna, Felsepulya, Kapu- 
var, Kismarton, łącznie z miastami Kit-f 
marton i Euszt, Nagymarton, Sopron (ko­
m itat Sopron) , A lsóada, łącznie z mia­
stem Nyiregyhaza, Bogdany, Kisvarda, Na- 
gy-Kdlló, Nyir-Bator, Tisza, (komitat Sza- 
boics), Osenger, Erdod, Fehergyarmad, Ma- 
teszalka, Nagy-Banya, łącznie z miastami Na­
gy-Banya i Felsó-Banya, Nagy-Karcly łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kiit, Szatmar, Szinyer-Varalja (komitat Szat­
mar). Szaszsebes, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szeben), Kraszna, Szilagycseh. 
Szilagy-Somlyó, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Tasnad, Zilah, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibo, (komitat Szilagy), Be- 
tlen, Csakigorbó, Dee-s, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kekes, Magyarlapos, Na- 
gyiionda, Szamos-Ujvar, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szolnok Doboka),Bu- 
zias, Csakova, Detta, Febertemplom, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kóspont, Lip 
pa, Eekaz, Versecz, (komitat Temes), Dom- 
bov4r, Dunafoldrar, Kozpont, Simontornya. 
Tamas, Yolgysek (komitat Toina), Felvincz. 
Maros-Ludas, Torda, łącznie z miastem tej 
samej nazwy. Toroczkó (komitat Torda-Ara- 
nyos), Alibunar, Antalfalva, Baniak, Csene, 
Nagykikinda, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Nagy-Szentmiklós, Pancsora, Par dany, 
Perjamos, Torokkanizsa, Zsombolya (komitat 
Torontal), Ban (komitat Trencsen), Tiszania- 
nen, Tiszantól, (komitat Ugocsa), Kapos, Szo- 
brancz, Ungvar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Ung) Celldomolk, Kormend, 
Koszeg, łącznie z miastem tej samej nazwy. 
S4rvar, Szombathely, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yasvar (komitat Vas), Devee- 
ser, Enying, Papa, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Veszprem, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Veszprexn), 
Also-Lendva, Csaktornya, Kanizsa, łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Siimeg, Tapolcza, Zala 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodroghoz, 
Galszesz, Homonna, Nagymihaly, Satoralja- 
ujhely, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szerencs, Sztropko, Tokay, Yaraunó (komitat 
Zemplen), Nagyszalatna, Beszterczebanya, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Zólyom, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi 
ta t Zólyom), jakoteż z municypalnych miast 
Baja, Gyor, Hódmezbv4s4rhely, Kassa, Kecske- 
met, Komarom, Maros-Ydsarhely, Pancsova, 
Szabadka, Szatmar Nemeti, Szeged, Te- 
mesyar, Yerseez.

2. Z Kroacyi - Sławonii.

z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
wprowadzania świń z następujących powia­
tów: Beloyar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, ćazma, łącznie z miastem Ivanec, 
Garelnica, Gjurgjevae, Grubiśnopolje, Kopri- 
ynica, łącznie z miastem tej samej nazwy, Kri- 
żevci, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Kutina (komitat Belovar Kriżeyci), Ogulin, 
Sluąj, Yojaić, Yrboysko (komitat Modrus-Eie- 
ka), Brod, łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Daruvar, Nova Gradiska,Novska,Pakrac, Poże- 
ga, łącznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Pożega), Ilok, Irig, Mitrovica, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Pazoya stara łącznie 
z miastami K.arlovci i Petrovaradin, Euma, 
Sid, Yinkovci, Vukovar, Zemun, Zupanje, (ko­
mitat Sriem [Syrmien]) Ivanec, Klanjee, 
Krapina, L udbreg , Novimarof, Pregrada, 
Yarażdin, Zlatar (komitat Yaraźdia), Djako- 
vo, Miholjac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, 
Firoyitica (komitat Virovitica), Dyor, Dugose- 
lo, Glina, Jaska, Karlovac, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kostajnica, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Petrinja, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Pisarowina, Samobor, 
Sisak, łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
biea, Sveti-IvanZelina, YelikaGorica, Yrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb), jakoteż z 
municypalnych miast Osiek, Yarażdin, Za­
grab, Zemun.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu pomoru w powiecie sądo­
wym Alsóvereczke (komitat ,Bereg), J4d 
łącznie z miastem Bestercze, O-Eadna (ko­
mitat Bestercze-Naszod) Liptó-Ujvar (komi­
tat Liptó), Oekormezo (komitat) Maramaros, 
Pozsony, łącznie z miastem Szentgyorgy (ko­
mitat Pozsony), Szakolcza, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Yag-Ujhely (ko­
mitat Nyitra), Kśsmark łącznie z miastami 
Kósmark, Leibicz i Szepes-Bela, Szepes-Ofal- 
va, SzepesSzombat, łącznie z miastem Poprad 
(komitat Szepes), Trencsen, łącznie z mia- 
ztem tej samej nazwy, (komitat Trencsen), 
Berezna (komitat Ung), Felsoor, Szent-Got- 
thard (komitat Vas) na Węgrzech i z po­
wiatów Cabar, Cirkyeniea (komitat Modruś- 
Eieka), Jaska (komitat Zagreb), w Kroacyi 
i S lavonii;

b) róży  świń w powiatach sądowych 
Alsóvereczke (komitat Bereg) Liptó-Ujvar 
(komitat Liptó), Ókormezo (komitat Mara- 
m tfos) Misva, Vag-Ujhely, Szakolcza, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Szeniez 
(komitat Nyitra), Malaczka Pozsony, łącznie z 
miastem Szentgyorgy (komitat Pozsony), Kes- 
mark, łącznie z miastami Kśsmark, Lei­
bicz i Szepes-Bela 0. Lublo, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, SzepesOfaiya, Sze- 
pes-Szombat łącznie z miastem Poprad 
(komitat Szepes), Bittse, Osacza, Puehó, 
Trencsen łącznie z miastem tej samej nazwy 
Vag-BeszUrcze (komitat. Trencsen, Muras- 
zombath, Nemet-Ujvar, Szent-Gotthard (ko­
m itat Vas) na Węgrzech zakazany jest przy­
wóz świń;

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ba­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa: Dolina, Feld- 
bach, Fricdek, Ganserndorf, Gottschee, Go- 
ding, Gurkfeld, Hartberg, Kimpolung, Lus- 
sin, Mistek,j Nowy Targ, Budolfswert. Stryj, 
Turka, Ungariseh-Brod i Wallachisch-Me- 
seritsch,

Dla zwierząt przeznaczonych do w pro­
wadzania winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie 
panowała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w staeyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do staeyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie uchyla rozpo­
rządzenia c. k. M inisterstwa rolnictwa z 18. 
i 25. października i 1. listopada 1906 i. 
32.150/1.070, 83.184 1,208 i 38.8301.3', 1 
ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami z 20. 
i 27. października i 3. listopada 1906 1. 
189.487, 142.781 i 145.801, („Gazeta Lwow- 
ska“ z 23. i 28. paźdiiernika i z 4. listopa­
da 1906 Nr. 242, 247 i 252).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. 
Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 9. iirtopada 1906.

L. cz. C. 151/6 (1) (8950)
Przeciw Magdalenie Gal z Odrowąża, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Stanisława Lacha 
pozew o 486 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 listopada 
1906 o godzinie 3 po południu w tut. są­
dzie, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Magdaleny Gal, 
ustanawia się p. Antoniego Dzielawę w Odro­
wążu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Magda­
lenę Gal w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, d. 19 października 1906.

L. cz. C. I. 446 6 (1) (8949)
Przeciw Eannie Suchyna z Wysoczsn, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Tymka Kutyna z Płonnej 
pozew o 800 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 listopada 1906 o 9ra:io 
w biorze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Fenny Suchyna, 
ustanawia się pana Jana W ackermana w 
Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fennę 
Suchyna w rzeczonej jsprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 26 października 1906.

(8871 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. P. DDr. Tewel Lauterbach i Henryk 
Mondsehein wpisani zostali z dniem 27 pa­
ździernika 1906 na listę adwokatów, a to 
pierwszy z siedzibą w Tłumaczu a drugi z 
siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 27 października 1906.

(8869 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Henryk Józef dw. im. Meyer 
wpisany został z dniem 27 października 1906 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 27 października 1906.

L. cz. C. II. 245/6 (2) (8882)
Przeciw Janowi Krempie przedtem w 

Chorzelowie zamieszkałemu któego miejsce 
nieznane wniosła Walerya Krempa skargę 
o 600 koron.

Ustanowiony dla tegoż kuratorem pan 
dr. Łojasiewicz adwokat w Mielcu będzie go 
zastępował dopokąd w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielec, dnia 30 października 1906.

L. cz. C. III. 102/6 (1) (8895)
Przeciw Baltazarowi Engelhardowi z 

Kolbuszowy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Kolbuszowy przez Eyfkę Sandhans 
pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 listopada 1906 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Baltazara En- 
gelharda, ustanawia się pana dr. Adolfa Bryka, 
adwokata w Kolbuszowy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 6 listopada 1906.

L. cz. O. II. 809/6 (1) (8896)
Przeciw Maryi Ostnak, córce Iwana, zam. 

Ohudio, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Iwana Prociaka pozew o in- 
tabulacyę do połowy realności objętej whl. 
297 ks. gr. Olszanica.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
! dyencyę na dzień 24 października 1906.

Celem strzeżenia praw hisku’ ^
wia się pana dr. Fichmana, ad • 
ratorem. < bg^'0-

Tenże kurator zastępy jej kos^.1 jje 
zwaną w rzeczonej sprawie na Jga(jzie 
bezpieczeństwo, dopóki ona 
zgłosi lub pełnomocnika nien L„;ał U- 

C. k. Sąd powiatowy, odJ  !# ■  
Lisko, dnia 24 październik

  (Sgf
L. cz. C. III. 327,6 (1) . ckie^lioŁf

Przeciw Mikołajowi GJo vfn,0l.di
rego miejsce pobytu jest n}eẐ J 0 * Ł  
został do c. k. sądu powia,o §g0 *■ 
przez Salamona Polstera P°zea ^isń^

Eozprawę wyznaczono na ^
pada 1906 o 10 rano. \fikoM® v,IeJ

Celem strzeżenia pra^ G»
wackiego, ustanawia się p- 1 g;e 
Zyndranowy kuratorem i poleca ^  
praw swego kuraada stosowni 
ustawy zastępował i bronił- , iaj li};

C. k. Sąd powiatowy, Odd.’a l #  
Dukla, dnia 15 paździerz*

 "  (83ljJ
L. cz. C. YII 659/6 (1) , .

Przeciw Piotrowi, Józeh , nobff. tfi' 
nie Urbańskim, których miej see jj. s 
nieznane, wniesiony ,zostaL £ 
wiatowego w Tarnopolu przez tg j iff ^  
MinczakoWskich pozew o uzi1?q57# '  
lacyę prawa własności do pgr- t0r
gk. Biała. n 1°

Na podstawie pozwu w1 qq6 ' 
prawę na dzień 14 listopad® ^
przed południem b. Nr. 15-

Celem strzeżenia praw U ^  V e(> 
cnych ustanawia się pana aa ■ ^(jli 
wicza ze substytucyą p. ad w. dr- 0-
kuratorem. ,

Tenże kurator zastępy w® . spr4* ; * 
wyższych nieobecnych w rzecz01̂  J ^
ich koszt i niebezpieczeństwo,
sądzie się nie zgłoszą lub pe-łno®°

zamianują. j j 7iał •
C, k. Sąd powiatowy, st

Tarnopol, dnia 29 pazd

L. cz, C. II. 458/6 (1)
Przeciw Nasce z Łabo

W

z Łosia, której miejsce pobyt® 
wniesiony został do c. k. sądu P ^rj 
w Gorlicach przez Ewę Gall, z0 ^  
Łosia pozew o 400 koron.

b
Na podstawi.) pozwu wyv 

dyeacyę do ustnej rozprawy 116 
stopada ] 906 o godz. 10 ral“?' ^

Celem strzeżenia praw N® ^o >  
ustanawia się pana dr. Zap»ł?’ JP  
Gorlicach, kuratorem. ,

Tenże kurator zastępy^ je j,.je r 
randkę w rzeczonej sprawie ® ^  sr-^oj6' 
niebezpieczeństwo, dopóki on* 1̂0 
nie zgłosi lub pełnomocnika j j l

o .  k .  s » a  p o w i ^ w j .  < 4 %  # * '

Gorlice, dnia 27 paździ®rI11

  ^
L. cz. C. III. 242/6 (1) , ł(,e i

Przeciw Mojżeszowi,! ^ ahvtu 
Srokom, których miejsce P0, /g ą d*! jf/ei,' 
znane, wniesiony został do c. ■ p  i■

eWtowego w Bopczyeach przez 
Teperów w Wielopolu P°Zj!"gSS 
współwłasności realności iw-h- „ F
lopole przez publiczną 1 icyta n3-6z,°g 1 

Na podstawie pozwu 1 d®0̂ 1(j()ie 
dyencyę do ustnej rozprawy n i poi 
stopada 1906 godzinę * 10 V* Pr j
biuro Nr. 39. k#

Celem strzeżenia praw e
stanawia się pana dr. Kris0g > 
Eopezycach, kuratorem. /. I

Tenże kurator zastępy a
zwanych w rzeczonej sp _ . 
i niebezpieczeństwo, d0? ^ 1 Uja 
się nie zgłoszą luo pełnonio0

_ .. . . _ 0 ddzia
iś-ru’1C. k. Sąd powiatowy, 

Eopczyce, dnia 30 paźd*
%

L. cz. C. II I  285/6 (1)
Przeciw Janowi Zaklik10 .0St u 

żówki, którego miejsce poby p0Wi ph 
wniesiony został do c. k. s .̂ p»(
w Gorlicach prz z Michała i ^ ĝ gś ^ 
chów ze Strożówii pozew o ,tfCe. „o Kv 
grunt. 295/1 i 2& /8 w S t r o ^ aĈ  ,i l>

Na podstawie pozwu pi'
dyencyę do ustnej no- - j
stopada 1906 o godzinie 10 V

Celem strzeżenia PraT gtet®9’ ^ 
wicza ustanawia się pana d • f$
kata w Gorlicach, kuratore®- bpdzi0 j K  

Tenże kurator ostępy  w®9 Y sjg" 
w rzeczonej sprawie na J & ĝ d*i :e. 
bezpieczeństwo, dopóki on zarni® 
zgłosi lub pełnomocnika 1110 , j ział 

C. k. Sąd powiatowy, ^
Gorlice, dnia 3 listopa ®
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^Obwieszczeń (8870 1— 8) | Ubiegający się o tę posadę winni wnieść . nad Eleonorą z Ujejskich Horodyską, wła- i mówi Boguszowi, adwokatowi w Krakowie 
/ e- . ? własnoręcznie pisane należycie ostemplowane ścicielką majętności tabularnej Wygnanka wiadomości o powyż wymienionych.

liSPtę ft0Wllie z dniem 27 paździer 
ńe, adwokat-ów z siedziba we

Z
W ówJ? iału Adwokatów, w. cla j_

a 27 października 1906.

%
'»9.47(i
ty ^

"« g o

konkurs a.
Orf (8868 3_3y

Celu Zen' e konkursu.
1 had-mia jednego galic. miejsca

)W c' Akademii Maryi Teresy 
Hd o *  /  il' Js s’*ę niniejszera konkurs.

8y^  ,‘yczy sobie umieścić w tej 
Vd w>ttiei i! lrd'°dzierica poruczonego 

^°śb eU w,H' e®® Wydziału krajo- 
H j, Qai i;*at' j do dnia 1 grudnia

UIe 1 następującymi załączni-

n a ^ ” H 12*-11 należycie uwierzy- 
\ a  ? kie 0wdd> źe tenże ukończył rok 

Aj^cia . Przekroczył roku dwunastego

szkolnem na dowód, 
u.Aaiw ukończył z dobrym postępem

przełożonej władzy do dyrekcyi c. k. Zakładu 
karnego dla mężczyzn we Lwowie najpóźniej 
do dnia 10 grudnia 1906.

Do podania nah ży dołączyć:
1. certyfikat przynależności lub pasz­

port wojskowy,
2. metrykę chrztu,
3. świadectwo lekarskie potwierdzone 

przez lekarza powiatowego lub zakładowego,
4 świadectwo moralności,
5. ostatnie świadectwo szkolne,
6 . certyfikat wojskowy.
Mianowani obowiązani są do złożenia 

egzaminu z przepisów służbowymi, o aj później 
w przeciągu jednego roku a to pod rygorem 
uwolni: nia ze służby. Od egzaminu tego u- 
wolniem są wysłużeni podoficerowie posia­
dający certyfikat wojskowy.

C. k Dyrekcya zakładu karnego.
Lwów, dnia 6 listopada 19e 6.

_ Wygnanka 
górna, z powodu choroby umysłowej, kuratela 
została uchyloną

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 22 września 1906.

L. cz. L. V. 16/6 (7) (8851)
Za umysłowo chorego u nano Bazylego 

Jarosiewicza z Przekopanej.
Ku atorem jego ustanowiono Bazylego 

K- złowskiego z Pi zakopanej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 13 października 1906.

3)
e. k.

M îiiej rH - tak A lrzecią klasę szkół pospoii-
V,L ^ v d 2 ych dawniei »n-..rmalnycha. 

■ Ł uczył się dotychczas pry-<!>e.
Prî ’g° dołączyć oprócz świadectwa

^ ie iw  ecŁwo moralności, wydane
parafialny;

^ n d  6̂ Wem P a r s k i e m  0 «ta u ' e 
!%V?e^yka ł  wJ Kiaw onem przez c, k. 
L ^  Jub e. k. lekarza powiatowego,Scia
„ 4i .
* p ^ c t we m o stanie majątkowym 

. kii*,..!
■zonę

uroi 2eE:em szczepion a lub prze­
bój ospy ; 1

1 C l H l£ 0\  *jZ ln’ej'scow .y urząd parafialny, 
H i ' 8taro ie,D Przez zwierzchność gm inną  
lit M * L  ‘ v,'° Powiatowe, w U ó-em  wy- 

lf?t»e (, zł  kandydat ma rodzeństwo i
S i H k i  niecJWa a. -•rac.yę proszącego, że w razie 

tyiemii, sprawi kandydatowid«* A t  
1 § i V

płacił do kasy zakładowej
H  /0ararWy<laiti corocznie po 500 kor.

” Akademii, oraz informacye o 
w H 1>rawy dla ucznia można 

ju rchiwum "Wydziału krajowego
H S l  ■ na dole)-
i ^ 'u u - w  do Akademii nastapi w rokus S t e,l9°7-*ow ~ ^utesiose no upływie terminu 

’ lub * ■ ■
zfełędn ione.

Idą J«b też na ręeo innej władzy

Wydział krajowy. 
da' a 5 listopada 1906.

Piotrowski.

V̂Sle . (8647 3 - 8 )
C* reski>JrCf  ?Y dzisl powiatowy, w 
Om ijj  ̂  ̂ U Wydm&u krajowego z 
H  *a- Dn zierrakf! b. r L. 97641 
fh fka. . nownie konkurs na posadę 

tOcyr!?^OWeg° v; Sułkowicach z 
<̂ Y fio,v kor. i ryczałtem na 

k. D0 , ’ koron.
H  i w Sułkowicach należą

k  |Hłk0v^ arY dworskie:
Hi ®) Budr1"6’ ^ ń c^arka, Bysina, Bień- 

B lertow ice> G iogoczów , 
"< r» °rn ik ,K rzyszkow ice, Krzy- 

uhne..- dnik Wola Radzięjiznwfjlrnkogęj »» n au z isz u w a iia ,
IkJ ty 18.000 dusz. Lekarz okrę-

nhmjfTia%

L. 186.066/11. (8877 1
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy 
urzędach pocztowych.

1) W Sokołówce obok Kossowa z po­
borami 3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 378 ko­
ron rocznie na służącego i ewentualnem wy­
nagrodzeniem 1600 korou rocznie za co­
dzienną jazdę posłańczą do Jasienowa Gór­
nego i z powrotem.

2) W Polance wielkiej z poborami 3 
klasy 1 stopnia i ryczałtem 399 koron rocz­
nie na służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 24, a o drugą do 18 li­
stopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 listopada 1906.

L. 10.352/6 (8879 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w 
1) Bochni,
2; Dąbrowie,
3) Nisko,
4j Tyczynie,
5) Kętach, 

są do obsadzenia posady kancelistów.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 15 grudnia 1906 ad 1) do 
Prezydyum sądu fkrąjowego w Krakowie, ad 
2) do 'Pr.-zzdyum sądu obwodowego w Tar­
nowie, ad 3) i 4) do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie i ad 5) do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Kompetenei winni wykazać także u- 
zdatrdenie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 9 listopada 1906.

L. 12.714/6 (8880 1—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia, posada kancelisty.

Podania o powyższą Jub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżona posadę kance­
listy wnosić należy do 14 grudnia 1906 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 8 listopada 1906.

0wicach obowiązany jest

N i a n i a apte5<ę domową
%c . ty jur K a .° W y d z ia łu  p o w ia to -  

t J T lX̂  h  w  te r m in ie  do 
% U t  ’ u d o w o d n ić  w7 m y śl 

% fct6c2h ei f - . ^ r 1'7 z  r. 1 8 9 1 , o p r ó c z  
H m ^ ls t w  Y eznej z d o ln o ś c i ,  p r a w o  
H i  k a r a t e  a u s tr y a c k ie g o , n ie s k a z i-  
Ir - Ych ’ arm iom  o ś ć  ic z v k ó w
ilo^W°dźiePl:̂ tYk§ najmniej dwuletnią 

, ôktr. e^arskim i dołączyć dy-
H

[ h z*Si
s !§ d w u le tn ią  s łu ż b ą

Kuratele.
L. ez. L. P. 88/6 (8832 2 - 3 )

Za umysłowo chorego uznano F ran ­
ciszka Nowaka w Milówce.

Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 
Fabija-czyka organistę w Milówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Milówka, dnia 27 sierpnia 1906.

r»a
yfvi''la! d ''v m a ją  p ie r s z e ń s tw o

W? 0ńvwU m e d Ycyny u p ra w n ia ją c y
tj « A  lr«. . ania. Drak(vlr« L»knr"tikipikt!T ^and, J p ra k ty k i lek arsk ie j.

, dYdaUW m a ;Q 
^Y kai

Ŷk0tdl1 doP!C|'V'Sze(^nYm P° uzyskaniu 
1 Ors^iego, albo egzaminem

B a dy powiatowej. 
lCejd. 24 października 1906.

~~~----------

K „ , (8873)
c. t H 0 11 k u 

.We r _ ‘ Nakładzie karnym dla roęż-

L. cz. L. 123/6 (11) (8844 3 3)
Za marno'rawcę uznano Nykolę Masz- 

talera syna Prokopa w Ladzkiem.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Da- 

nyleiów syna Iwana w Ladzkiem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tysmieniea, dnia 6 sierpnia 1906.

L. cz. P. 201 6 (7) (8865 2 - 3 )
Kazimierz Kucharski z Pukączowa ad 

Radziechów uznany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego ustanowiono P. Kazi­

mierza Chęcińskiego we Lwowie ul. Osso­
lińskich 1. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rad iechów, dnia 30 września 1906.

r s.

°wie są do obsadzenia dwie ; L. ez. P. 4/1 (50) (8850)
y ia i^  ?OZOrców więźniów ze sy- 5 O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

°rami. daje do publicznej wiadomości, iż zawieszona

L. cz. L. III. 5/6 (6) P. III. 238/6 (2)
(8852)

Za umysłowo chorego uznano Włady 
sława Dembiczaka w Stryju.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Ge- 
rusa w otryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 21 czerwca 1906.

L. cz. P. 156/6 (12) (8858 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Annę Saw- 

czuk w Pruchniszczaeh.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa J a ­

kubów, rolnika w Pruchniszczaeh.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 9 października 1906.

L. cz P. 155/6 (11) (8859 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Wasyłynę 

Smetaniuk właściankę w Rohyni.
Kuratorem jej ustanowiono Procia Sme- 

taniuka, rolnika w Rohyni.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gwoździee, dnia 9 października 1906.

L. cz. P. 158/6 (8) (8857 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznaao Pałaónę 

Łazaruk w Podhajczykach.
Kuratorem jej ustanowiono Onufrego 

Lazaruka, rolnika w Podhajczykach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 9 października 1906.

powyz wymienionych.
Józefę z Wajdów Kossowską i Maryę 

Kossowską wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem się stawiły lub w inny 
sposób uwiadomiły o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 9 grudnia 1907 r. rozstrzygnie o u- 
zaaniu ich za zmarłe.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 października 1906.

G. Z. T. 72 6 (2) (8*90 3— 3)
A m o r t i s i e r n n  g.

Auf Ansuchen der Firm a „National 
Casb. Register Company Ltd. in Wien wird 
das Verfahren zur Amortisierung des dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust gerate- 
nen Wechsels folgę den Inhaltes eingelei- 
te t: „Wien, d-n 27 Mai 1905 fur K. 200. 
Am 27 Mai 19' 6 zahlen Sie gegen die en 
Prima Wechsel an die Ordre eigene Kro­
sien Zwi-ihundert Wert iu Waren uud siel- 
len soleben auf Reehcur-g obne Hericht 
Herr Josef Pim les Apotheker, Lemberg, 
Riogplatz 29. National Cash Register Com­
pany Limited inp. angenommen Josef Pine- 
les mp.

D r Inhaber dieses Wechsels wird 
daher aufgetordert dieseo binnen 45 Tagen 
vom Tage der dritten Veróffentliehung die- 
ses Ediktes im Amsblatt „Gazeta Lwowska“ 
dem gef. Gericlite vorzulegen, widrigens der 
Wechsel nach Verlauf die er F rist fiir nn- 
wirksam erkliirt wiirde.

K. k. Laudes- ais Handelsgericht 
Abtheiiung VII.

Lemberg, am 18 October 1906.

Spadki.
L. cz. A. 441/5 (5) (8811 3 - 8)

O. k. Sąd powiatowy w Rudkach po­
daje do wiadomości, że Leib Hainmerinani-i 
zmarł dnia 21 wrześni* 1905 r. w Zagórzu 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, a spadek po nim pozostały składa się 
z realności w Zngórzu, wartości 332 koron 
20 hal.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po powyższym 
zmarłym, wzywa się wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa 
do spadku, aby donieśli w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, o swych p ra­
wach sądowi, wykazali tytuł prawny dzie­
dziczenia i złożyli oświadczenia do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślone­
go czasokresu, zostanie przewód sptdkowy 
przeprowadzony tylko z tymi, którzy wyka­
żą tytuł dzied iezenia, oraz wniosą oświad­
czenia i im w miarę praw przyznanym spa­
dek, dla którego ustanawia się kuratorem p. 
adwokata dra Józefa Kohna w Rudkach. — 
W braku wykazania praw spadkowych i zło­
żenia oświadczeń do spadku w ustanowio­
nym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa , względnie całe dziedzictw o 
c. k. Skarbowi psństwa jako bezdziedziczoy 
spadek.

Rudki, dnia 20 czerwca 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 87/6 (9) (8788 3—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłe.
Józefa z Wajdów Kossowska, córka 

Antoniego Wajdy i Franciszki Bartoszka, 
urodzona w Wieliczce, mając lat 18, wyszła 
za mąż za Felicyana Kossowskiego, syna 
Wojciecha Kossowskiego, organisty z Bochni 
i Ludwiki z Wędkiewiczów Kossowskiej w 
dniu 23 listopada 1871. Felicjan  Kossow­
ski zmarł w Krakowie na klinice 14 sty­
cznia 1876. Wówczas żona jego Józefa z 
Wajdów Kossowska wraz z trzechletnią cór­
ką jej i Felicyana Kossowskiego Maryą 
miaiy mieszkać w Krakowie — ztąd jednak 
wydaliły się w tym czasie w niewiadome 
miejsce i odtąd słuch o nich zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust, c. 
przeto wdraża się na prośbę Olimpii z Kos­
sowskich Wallasowej posiępowanie celem u- 
znania za zmarłe zaginione Józefę z Waj­
dów Kossowską i Maryę Kossowską. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi paau dr. Ada-

L. cz. T. 5/6 (5) (8821 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

Zaprzysiężonemi zeznaniami Jana Cho- 
wańskiego i Nazarego He leżaka stwierdzono, 
że Seman Szymońezyk, syn Maksyma i An­
ny, g 1 ecko-katol., urodzony 21 maja 1862 
w Klimkówce, przed 30 laty z gminy Klim­
kówki się wydalił — rzekomo do Ślawouii 
na robotę, że od tego czasu wieści o jego 
życiu i miejscu pobytu zaginęły, a jedynie 
przed dwudziestu laty opowiadano przeby­
wającym za granicą mieszkańcom gminy, że 
przed laty Seman Szymońezyk zmarł. Mimo 
licznych poszukiwań ani miejsca pobytu, ani 
miejsca śmierci Seinaua Szyrnońezyka nia 
zdołano odszukać.

Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 
u-t e., przeto wdraża się na prośbę Petra 
Dząończyka s Klimkówki postępowanie, ce­
lem uznania Semana Szyrnońezyka za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Janowi Wiluszowi, adwokatowi w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym, zaś Se­
mana Szyrnońezyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób Sąd lub kuratora uwiadomi! o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie roku od ogłoszenia po raz trzeci ni- 
niej z ego edyktu rozstrzygnie o uznaniu Sa- 
maaa Szymońc-yka za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 13 października 1906.

F irm y.
G. Z. Firm. 695 Stow. I. 73/46 (8699 3—3) 

Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register bei der F irm a : „Vorschuss und 
Oredityereia fiir Handel und Gewerbe in 
Tłuste, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung, polnisch : Towarzystwo 
zaliczkowe i kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Tlustem, stowarzyszenie zareje­
strowane z ogranie-oną poręką“, dass bei 
der ara 8 Juli 1906 abgehaltenen General- 
yersammlurig die AuflOsung und Liquida- 
tion der Genossenschaft beschlossen und 
zum Liąuidator Josef Friedm ann Kaufmann 
aus Tłuste gewahlt wurde, der die bisheri- 
ge Firm a mit dem Zusatze „in Liąuida- 
tion“ ais Licjuidator zeichnen wird.

Die Glaubiger der Gesellschaft werden 
hiemit aufgefordert sich bei demselbeu zu 
melden.

K. k. Kreisgerieht, Abth. II. 
Tarnopol, den 31 Juii 1906.

(8 8 4 8 )L. cz. Firm. 725, pojed. XVII. 38/88 
Wykreślenie firmy.

/  rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firmy : Kraków.
BrzmLnie firmy : „G. Lazar11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dom ajen- 

cyjno-komisowy.
Dzień wpisu: 28 października 1906.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27 października 1906.
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Mam zaszczyt niniejszem w. szanownych P. T. 
Odbiorców moich uprzejmie zawiadomić, że z dniem 
3 b. m. przeniosłam skład nasion i kwiatów z ulicy 
A kademickiej 8 n a  p la c  H a r y a ck i 3, gdzie 
w spólnie z bratem moim pod firmą:

„Mikołaj Woliński" Dziękując za dotychczasowe zaufanie dla firmy ś. p. męża mego, polecam się 
względom, kreślę się

nadal
z poważani^111

nadal prowadzić będę. Zofia Kaczy
Chorzy na dychawicę i liszaje,

oraz ci którzy nigdzie nie mogli znaleźć ule­
czenia, zechcą zażądać gratis prospektów z u- 
wierzytelniającymi atestami z Austryi. C. W. 
Kolie, Altona-Bahrenfeld CElbe) Deutschland.

T A M ©
bo Icka) o 10.000 koron ta ń szy.
Serdaki barankowe zakopańskie 

d!a pań, mężczyzn i dzieei 
poleca

BAZAR KRAJOWY wb Lwowie,
u l .  Akademicku 1. 11. 

K upujm y co k ra j w ytw a rza .

W a r z ą d  p a s i e k i  A . K r a i ń g k i e g a  w  J e -  
z i e r z n n a c h  ad Borszczów wysyła w 5 kg. 

b laszm kach wszystko opłatn:e prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
Jipcowy w eenie 7 kor. Miody pitne odszezególnione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe jak  borówczak, 
maliniak, dereniak, wiśniafe, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankach również opłatr.ie od 
kor. 6-40 do 6'80. Cenniki ua zadanie franko.

D ru t k o lc z a s ty , S ia tk i do og ro d zen ia
p o l e c a

F p . C I lL A D E K
magazyn wyrobów' żelaznych, metal., Lw ów , R ynek 45,

Pożyczki
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów', wie­
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, no tariuszy , le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

Św ieży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, n l  nancz., I r n n r .
Kredyt osobisty

dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo­
istne fconsoreyu oszczędnościowo 1 pożyczkowe Sto­
w arzyszenia urzęduitów  u d z ie la j  pod jak  najdo­
godniejszymi warunkami tak ie  na A ugotrw ałe spłaty 

pożyczek osobistych.
A dresy konstreyj podaje bezpłatnie Zentralleituug 
des Beamten-Yereines, Wieti I., W ipplingerstrasse 35.

Wino! Wino!
gwarantowane wino naturalne lekkie, przyjemne i 
wyborne w smaku. Beczka 34 litrowa z winem bń- 
łem lub ezerwouem młode zł. 10:90 franko do ka­
żdej stacyi, stare zł. 11*90 franko do każdej stacyi, 
próbne beozułki 4V4 litrowe franko młoda zł. 1'70, 
stare zł. 1’85. Stołowa m usztarda francuska puszka 

5 kg. zł. 4 franko

L. A L IN  EU, Yersecz H r. 5,
U h  g a r n .

Proszę zadać darmo i onłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich  
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

M A iY Y S  K O N R A D
P ie rw s za  F a b ryk a  Z e g a rk ó w  w  B riix  Nr. 888. 

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Koskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań ­
cuszkiem kor. 4 —. Niklowy budzik kor. 3 90, 3 
sztuki kor. 8 '—. Z tarczą świecącą w nocy kor. 

3'30, 3 sztuki kor. 9-—.

Zarząd dóbr Głębowice
o .‘ p. Polanka Wielka

rozpoczął już rozsyłanie wyśmienitej P o l ­
s k i e j  M a p u s t y  k i s z o n e j  w czterech 

gatunkach :
Nr. I. bardzo biały, bardzo cienko szatko- 

wany po 2 © kor.
Nr. II. bardzo biały, grubiej szatkowany, 

po 1 8  kor.
Nr. III. średnio biały, grubiej szatkowany, 

po 1 ® kor.
N r. IV. zielonawy, g;ub:ej szatkowany po 

1 4  kor.
Wszystkie za 10©  klgr. brutto, za netto 
loko staeya Zator w naczyniach z miękkie­
go drzewa w dowolnych wielkościach od 
3©  do 15©  klgr. — Biorący mniej niż 6 © 

klgr. płacą o 2  hal. na klgr. drożej.

Pop iera jm y  przem ysł k ra jow y !
W y r o b y  - f c l s s L o l s i ©

z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy­
konane, jako to : P łótna białe zw yk łe j i prze - 
ścieradłow ej szero k ości, d ym y, dreliszki, chu­
ste czk i do nosa, ręem iki, ścierki, obrusy, ser­
wety, barchany, fłanele, szewioty, płóeienka 
kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 

poleca najtaniej T k a l.lia  płócien

Michała Mięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

N a  ż ą d a n ie  p r ó b k i  t o w a r ó w  b e z p ł a t n i e .
zamówił towar z mojej 

tkaln i, ten gdzieindziej płócien kupować nie

i , x

będzie.

V. 1064/906.
K O H K y P C T ..

H a  OflHy c x  HauazioMU. 1 9 0 6 /7  uiKOziLHoro r o ^ a
ynpaaflH eH H yio C T uneiifliio  u m o h h  6ji. ir. l l a u j ia  TI e p -  
jnoRuaiceBHna, roflHUHŁiX'B 160 K opono., oóo.HByiireTOH 
chm% KOHKypco,, co, onpefl'tyieHieM'L cpOKa n o  r̂ eHL
2 /1 5  ^ eK a ó p a  1 9 0 6  rop,a.

17o^ an a T iic i. M oryi-r., n o c p o c t b o mt, nritoziŁH oro 
HaCTOHTeJiBcTBa, bu. ynpaBjiHWiąin CoBira pycCKoro 
n ap oflH oro  H ncT H T yT a „Hapop;HHb bo JTl b o b Is,
p y c K in  yueHHKH, n o e b ią a io in m  iu k o .ii ł i  rHM HaaiHjij.Hi.ia 
15;iu peaztBHfcTH bu. F a j n m m i ,  ic o T o p tin  hi.i k .ir k y t  c a  
ii(0 cyTB:

1 )  pO flO M U , H8'T. r a a H U H H Ł I ,
2) p y c c K o ii n apofln ocT H  u  r p . K ar. o ó p a ^ a ,
3 )  ÓiflHH,
4 )  rrp aR O T B C H H O  x o p o m o  B e f l y T C a  n

5) bu, aayKaxu. xopomo ycuiBaioTU..
C p o p ,H H K ir  cjiyHflaTopa, y c n iB a r o ip if i  x o p o i n o  BU,

HayKax%, óy^yum npeflnoiTeHLi.
l l p a s o  oo/i/f'.jieHiir t o io  C TH iien^ieio n p n c a y r y -  

e T £  0 . lo c m jiy  H epaiO H uaK eB U uy, f l-p y  cg. E oroc .u oG ia  
b ’ł  n o p e u Ł im jr b .

Cthiicu^hcth uo;ir,3yiOTCH na^kaeHHoio cthiich- 
fflieio flO OKOHUaHia I,HMHaBm.nBHHX'B hjih pen 
117KOa'B.

O tu, y n p a B a a io n (O r o  CoB-IiTa p ycC K oro  H ap o^ n oro  
IlHCTHTyTa „ H a p o ^ H tm  j j o B t 11. 

ilLBOB'Jb, a m  18/31 oKTaópa 1906.
11 p c  A o 'ó A a  T c  .0  u : J fp . Io ch ^ ju  ^fejifcKeBHHu..

mwm Immm l o k a l u !
Biuro dzienników i ogłoszeń

s  L  P L O H N A  L w ó w  s

m  p r z e n i e s i o n e  d e  d o m u  p o d  lic a Ł to ą  5  £|

I
Wmmmm

wm ulica Karola Ludwika.
Telefon Nr. 234.

i  Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. 1
P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  d o  C o l o s s e n m .

m m

mm
m m m  # # # # ) § #  m m m m m m m m m  # # # # # #  m m m m m

f B W I E I l C i E I I I ,

Niniejszem zawiadamia się Panów ^  
cieli dóbr tabularnych powiatu Buo^ap^1 
że rozpisany na dzień 15 listopada wybór
gata z okręgu wyborczego Buczackiego^ ^0o'
zastępcy został odroczony na dzień 
pada 1906.
I Budy i t a m e j  iM tm  Towarzystwa Kreflyt

We Lwowie, d. 10 listopada 1906

w
3rzYc11

tej
eliPodpisany zarządca masy konkursowej Chaima Joela Zeimera 

hobyczu rozpisuje niniejszem na podstawie uchwały Wydziału wie 
lem ryczałtowej sprzedaży całego zapasu towarów bławatnych do 
konkursowej należącego z wolnej ręki rozprawę konkurencyjną. ^

Każdy chęć kupna mający ma wnieść do włącznie 29 listopâ a je 1̂  
6 godziny po południu pisemną ofertę u podpisanego zarządcy os?f gj$c ^ 
pocztą i zaopatrzyć swoją ofertę w wadyum w kwocie 1000 K- 
ron), które jako zadatek służyć będzie. Jzifli

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi dnia 30 listopada 1906 0 9° 
po południu.

Ten, którego oferta zostanie przez Wydział wierzycieli nrr7V t>osie.fitfl, 
BO listopada 1906 odbyć się mającem zatwierdzoną, winien 
waną cenę kupna, po potrąceniu jednak

SI16
N i

grudnia 1906, o 
gotówce złożyć.

przy P°SV 3

b6d®5«3złożonego wadyum, naJ -Jcf
6 godzinie po południu do rąk podpisanego

Dr. Salomon Heimberg
: o n k u r 3 ° ^  
DrohobY02̂

jako zawiadowca masy 
Chaima Joela Zeimera w

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowy

u

W B »

I

wiedeńskie, zagramczne, TYGODNIKI, PISMA 
STYCZNE, ILLUSTUACYE' ARTYSTYCZNE, MODY, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyiką 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ....................  - -

jĘmtyz Imienników i $§h$m %l
—...........   : 3 P » ss-.iś  Maawł.smB.aa.H.sii'

 -t Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

N A l^  
n*

%Xu

S / E » f . £ 5

poaostalycli z dawjaycli rocznftów MELOMANA p© znlż®Q-eK» 
które można nabyć w Ekspedycyi „Nowości muzyczdJ 

Lwćw, Pasaż Uausmana 9.
H u ty  d© ś jp ie w u :

il*

1. Borkowski B. „Zwrotka
2. Żeleński W. „ Smutno“
3. Żeleński W. „Babie lato“
4. Żeleński W. „Serenada11
5. Rzepko Wł. „Dwie pieśni Wielkanocne
6. Moszyński P. „Pieśni Kry.sty“
7. Popper D. „Melodya11 .

40 W
30 *

H a  f o r t e p i a n :
1. Lack „Mazurka",

60 U*1'

4 0  b a ' 
Konsul

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

Wormser „Elegia", Massenet „Melodya 
ci-tto“, Dubois „Ptaszki" 1 kor.

2. Michałowski „Berceuse" 60 hal.
8. Michałowski „Kartka z albumu", E. Schuman „Le poele 

„Żarcik, A. Kleffel „Jeu des Elphs", M. Anhelli „Mazurek1
4. Lack T. „Valse piirpente" 30 hal
5. Michałowski „Menuet," 50 hal.
6. Klejn A . „Myśli ulotne" Valse, Massenet „Cherubin", PhnipI

babci", L. Ś chy tte  „Harfa Eolska, Z. Stankiewicz „Tajem nica 
g n e r  E. „Kartka z album u" 60 hal.  u

7. Chojecki „Nowe latko", Wojciechowska „Krakowiak i Mazure ’
W., „Solenizant Mazur", Orefice „Preiudyum z Chopina" 40

8. Giordano M. „Andrzej Chcuiez", Eetnchardt „Valse z op.
Chavagnat Ed. „Menuet" 40 hal.

9. Andrzejowska „Dumka", Plosajkiewicz „Serenada",
Binet „Valse elegante" 60 hal.

10. Moszyński „Zagrzmiała, runęła w Betleem ziemia" 40 hal. rft
11. Chojecki „Scena w lesie" z op. Pan Wojewoda", Józefowicz „M

Michałowski „Preiudyum", W aghalter „Valse bote" 60 ha!. y
12. Janicki „Drobnostka" Józefowicz „Z moich szkiców", Beeucct

Maseagni „Twoja gwiazda" 50 hal.
13. Różycki „Serenada", „Nocturn11, Haijaski „Hymn japoński"
14. Longo A. „Gondoliera" 30 hal.
15. Wierzchleyski „Dwie Mazurki11 30 hal.
16. Nuty dla dzieci po 20 hal.

skf

p

f i o y
” A 

*0* 3

J
Mellerowie*

40 h*l-

Papier z fabryki Braci F iałko^
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